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LWÓW 20 października.
A natoie Franoe, p s*rz bardzo ceniony 

przez g ib s z y  oh k ry tyków  francuskich, w osta­
tniej swej po wieś ji  wyszłej przed k ilku tygo­
dniami, w znakom icie nakreślonych sy lw etkach  
dat m iędzy innem i pełen żyoia obraz polity- 
oznych sfer dziś rz^dząoych F rauoyą oraz kół, 
ozy kotery j, rządy  te  sobie z ręk i do ręk i na  
zmianę podających. Szczególniej oiekawem, 
barw nem  i dopraw dy nauczającem  jest przed­
staw ienie zakulisowych robót przy tw orzeniu 
dziś w  P ary żu  nowego gabinetu. W  jednej ze 
scen, k tó ryś z przyszłych m inistrów , doświa- 
doiony w polityoznyoh konszachtach i szachraj- 
etwaeh, senator Loyer, w ypowiada następująoe
0 dotychczasowym  system ie rządów trzaoiej 
rzeozypospolitej zdanie (e. 351):

„Powiedziałem, ale n ie chciano m i wie-
1 zyó. U nicestw ienie praw ioy m onarohioznej by ­
ło niepcdobaem  do napraw y nieszczęśoiem dla 
naczelników  republikańskiego stronnictw a. R zą­
dy sprawowano przeciw  tej prawioy. P raw dzi­
wą podpo;ą rządu — to opozyoya. Cesarstw o 
rządziło przeciw  o leanistcm  i przeciw  nam  (re ­
publikanom ) ; Mac M ahoń rządził przeciw  re ­
publikanom . Szczęśliwsi od niego rządziliśm y 
przeoiw prawicy. P raw ica! Co to  za doskonała 
była opozyoya, groźna niby, naiw na, bezsilna, 
rozległa, uozoiwa, n iep o p u la rn a! N ależało ją 
podtrzym yw ać i hodować starannie. N ie um ia­
no. Z resztą w szystka 's ię  zużyw*. A  jednak, 
trzeba koniecznie rządzić przeoiw czemuś. 
Dziś ty lko sooyaliśoi in gą nam  dać o- 
parcie, jakiego nam  przez ia t p iętnaście z taką  
wspaniałom yślnością udzielała prawioa. A le są 
za słabi. Potrzebaby ich wzmocnić, powiększyć, 
zrobić z uioh stronnictw o polityczne. W tej 
chw ili jestto  pierw szy obowiązek m in istra  
spraw we«*nętrznyohu. .

K to  przez ostatn ie la t piętnaście badał 
jako tako stosunki franouskie, ten  przyznać 
musi, i a  w  tej oynioznej i paradoksalnej ty ra- 
dzie owego senatora, jes t jednak wiele praw dy 
i trafnych  uwag, nie w radzie dawanej rządo­
wi ale w ocenieniu przeszłości. W  dzisiejszej 
izeczypospolitej francuskiej trzeba koniecznie 
przeciwko komuś rządzić. f

Jeżeli się dobrze i k ry tyczn ie w patrzym y 
w ohwilę obaoną, dojrzeć musimy, że i dzisiej­
szy rząd, ożyli gab ine t p. D apuy, że i dzisiej­
sza prezydentura p. Perier, tej samej potrzebie 
początek swój zawdzięcza. Opozyoya m onar- 
ohiozna praw ic jak  nie istn iała , a śm ierć h r, 
P aryża rit rowadziła ją  do esta ta ie j niemocy. 
Nie było przeciw komu reądzió. R ząd uoznwał 
brak  tej podpory, o której mówi Loyer. Do­
starczyły  mu jej zuchwałe zbrodnie anarch i­
stów. W  przerażeniu, jakie owe zbrodnie w y­
w ołały i w powszeohnem z ich powodu obu­
rzeniu rak  p. D apuy jak  p. P erie r znaleźli 
możność skupienia koło siebie opinii, w yw arcia 
przymusowego w pływ u na bezładną i radyka- 
lizm*m nurtow aną izbę, um ieli szybko 1 s ta ­
nowczo z chw ili skorzystać. U m ieli wzbudzić 
w iarę w swą zbawczą energię. Działaiąo, szyb­
ko i um iejętnie, p rzeprow adzili k ilka ustaw , 
W zmacniających w ładzę przez uzupełnienie ko­
deksu krym inalnego, nie lękali się być suro­
wymi, nie zw racali uwagi na  m iotanie się jaw ­
nych lub w stydliwyoh sprzym ierzeńców an a r­
chizmu, k tórych  ani w k ra ju  an i naw et w iz ­
bie nie brakuje.

Ale, jak powiada Loyer, wszystko się zu­
żywa, anarchizm  też  jako  środek zużył się, 
rządzić jedynie przeciw  niemu niepodobna. 
R ząd go w yzyskał dostatecznie dla powiększe­
nia swej w ładzy przez zaostrzenie odpowiednie 
krym inalnych i policyjnych przeciw  ciem u 
środków. W praw dzie p. D apuy  nie ma tak  
rozwiązanyoh rąk, ja k  je m a p. Crispi, ale 
P ranoya to  nie W łochy. Że we F ranoy i nie 
Wyciągano s truny  do ostatecznośoi, to, w edług 
has, dowód politycznego rozum u tak  p. P erier 
jak p. D upuy. Chodzi o wytępienie, ohooiatby 
naw et o w ypalenie zjadliwego społecznego 
Wrzodu, nie o drażnienie społeozeństwa.
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O D  J U T R A .
Pówieśó współczesna * papierów familijny oh spisana ;

przez Margana Gawaletwicza.

(Ciąg dalszy).
Późna jesień wionęła już chłodem j w wie- 

ozornym , wczesnym zm roku m igotały ś v ia tła  
la ta rn i ulicznych i blask sklepowych okien padał 
na przechodniów  i na  tro tuary .

Zdzisław  praw ie nie ustępował ze swojego 
miejsca.

W ydaw ało mu się, że od godziny tak  stoi 
i patrzy  na ów ruoh w Bazarze i n a  siedzącą 
n ieustannie M arynię przy biurku k an to ro w em ; 
przejm ował go dla niej podziw  i współozuoie, 
gdy w id zia ł, jak  pilnie i gorliw i* oddaje się 
7 0j e.mu zajęciu, m a odwróoiwszy ani razu  oozu 
oa ksiąg i Lorespondenoyi, n ie  powstawszy przez 
caiy ten  ozaa z krzesła, n ie  odłożywszy niem al 
p ió .a  z ręki. , iUiS * *. bp.-uh

Ni.ei?iei5y utylkD do tykała dłonią skroni i 
gdyby jej ból głow y dokuczał i jak- 

by go em dotknięciem  uśm ierzyć ohoiała.
TV m^ 8i ją  wyczerpyw ać, nie przy*

F?*u , f  przyszło m u n a  m yśl — gdzie

£ t m i  ° r « h n rk . L ° ! ?  . Sls-
L itow ał się nad  n ią  i czuł, i e go coś cią­

gnie, aby  nie dbając o nic, wszedł w prost do 
tego Bazaru, podszedł do jej b iu rka, w yjął jej 
to  szkaradne pióro z ręki, padł n a  kolana przed 
nią i zaw ołał:

— Porzuć to wszystko, zostaw  to zajęcie nie- 
stosowne dl* ciebie, nie zamęozaj się, m e trudź 
Więcej; pod»j mi * swoje koohane ręo* j

W  skutek tego jednak anarchizm  z rąk  iącem i o^as interpelauy^m ', grożącemi jakąś ’ w ic ie , że 
rządu przeszedł w ręce polioyi i aądów krym i- n ie p rz y je m n ą  dla m inisteryum  niespodi aubą. A leksandra i i«  jakkolw iek ona wypadnie, chs-
nalnyoh. R ząd teraz w tej spraw ie m a ty lko , W praw dzie g ab iae t nie m; śo sam w ystąpić j ciażby nzw et p. N ibołajew icza zawiodła jego

nad stosowa- j z projektem , bo to  nie jest projekt praw a i d ą - ! ufność i pewność siebie i on byłby zmuszonym 
cy do senatu, ale tylko poprawa w tym  punkcie u s tą p ić , to  do steru  rządów  nie przyjdzie ża- 
legulam iuu  izby, k tó ra sam* jedynie z a tw ie r- jd n e  stronnictw o, ale znów  jakiś non k alu y  ga 
dzaó go będzie. B ędzie to"v^ięo wniosek p ry - b inet, gdyż król aż nadto  m iatsposobnośoi prze 
w atny  pewnego grona posłów, ale popierany konać się, łn  w S»rbii n ic m o łn a  dziś
przez rząd, jako m ająoy na celu usunięoie wie- z  źadnem  stre
ładu, swawoli i nadużycia nareż&jąoych

nadzór nad czujnośoią polioyi 
niem  ustaw  świeżo w ydanych. Na te raz  wido­
cznie to w ystarcza. Spodziewać się dla dobra 
F ranoy i należy, że i dalej w ystarczać powinno.

■ B y jednak tak  było, potrzeba znaleźć no­
wego wroga do zw alozania, jak  chce Loyer. 
Owóż jedynym  takim  poważnym  wrogiem  jest 
radykalizm  polityozny. W alka z nim  niełatw a, 
bo za czasów tak  zw anej konoeafcraoyi repu­
blikańskiej, radykalizm  daw ał ton  i rząd ooraz 
bardziej na  swoje pola przeoiągał, adm inistra- 
oyę Ewłaszoza sw ym i ludźm i zapełniał. N ie­
raz w tem  miejsou dowodziliśmy, że najniebez­
pieczniejszym  w rogiem  Rzeozypospolitej fran ­
cuskiej jess radykalizm

Długość dni* g. 10 a  2C 
Obyło dnia od wczoraj 4 ta.

de«y*,j* z«lsży w yłącznie od króla ohijoa do oporu przeciwko polioyi, może, a n a­
w et pow inien być bez oer<.mon;i odstaw ionym  
do kom istrya tn . Inaczej m a id a t poselski tw o­
rzy łb y  przyw ilej naruszania porządku publi- 
ozuego. - ~t . ■- •

On do robotników , odgcywają oni rolę 
pachołków pew nych am bitnych  osób. W ozorej 
n ieustanni^ pcw iarzal ” się i:& zabraniu w saii 
Zofii w zm ianki o Belgii. Ale tam  pom iędzy 
w ybranym i do ąd  do parlam entu  socja lis tam i 
n ie znajduje się ani jeden  robotnik . W ybrani, 
to  adwokaci, am bitn i b ?raoz ', eksprofesórowie 
wolnej w szechnicy brukselskiej. Gwoli am bicyi 
tak ich  punów robotnicy  .urządzają dem onstra­
c je , naraża ją  się na sztutohańc-e i rany, a gdy-

stronsictw em .

jess radykalizm  i jego teorye tak  do­
brze, jak  p rak tyki, ów radykalizm  specyficznie szośó rozum aa i odw ażna z ’i» iz ię  się, 
francuski, zacietrzew iony, bezwzględny, z poli- i_ rzeczpospolita wyg?* lalki los,

i nadużyciŁ, i.arsż&jąoycn na

wwognó]iep3W,gę izby 1 patlfcE3ent‘rD̂ zaKRd<i uemonstracye uliczne.
Jea i więc z kim  walczyć, a wojnę tę iziąd, j P iszą aam  z W iednia 19 październ ika :

jak widzimy, już rozpoozął to w formie, nie 1 Na porządku dziennym  dzisiejszego po-
pozwalającej na cofnięcie sir Co powie izba ? ; siedz^m a Izby  poseiskiej znajdują ?ię dw a UJC) _ o-.,
Gzy rząd znajdzie w ten? ,’czbitem  cielsku w**ieski o b e trak cy jn e : w nio-ek młodoozscha 1 fcy o sta tecm ie  zw yciężył system  sooyslistyczDy, 
w iększość? Ozy posłowie będą m ieli odwagę Kaizla, dotyczący odesłania budżetu  do ko- 0j gartli m enerzy na  robotników  (i innych  wol- 
taką, jaką m ają m iaistrow ie? Jeżeli tak a  więk- niiayi izbowej, cc dotąd zawsze działo się u  ch  te  az obyw ateli) nałożyliby żelazne jarz-

to F ra a  
Dopóui

jednak  to  n ie nastąpi, kaidy  może tw ierdzić, 
znająo ch arak ter drisic-jszej izby, że podobna 
w yg ran a  będzie całkiem  niespodziewaną

Jas tto  niezaprzeczenie jednym  z najrzad­
szych wypadków w dziedzinie politycznej, ażo- \ przekazany komisyi, a  n ik t- (nie wyjm ująo P - 1 ohęó obda zenia robotników  paw ną rep^ezeu- 
by kryzis m inisteryalna w ybuchła w jakiem  \ P ernerstorfara) nie w ątpi o tem, że kw esty i i tacyą, to  najbardziej tę chęć mogą osłabić ro- 
państw ie w łaśnie w tedy, gdy m onarcha jego re f .rm y  w^barczaj niepodobna rozw iązać w j botm cy, skł da 'ąe  swym i gorszącym i występa- 
baw i za g ran icą  a parlam ent n ie obraduje, j oiągu_4 tygodnń mi dowód, żs są prostem i m aryonetkam i w ręku
W  państwie, w k tórem  psnają uregulow ane To też p. P arnersto rfar zawozasu wyata
stosunki, w ypadek tak i jast naw et wiręoz nie- , r* ł się o pswn-i specyalne tło  d la swego dzi-
możliwy. W  Serbii jednakże dzieje się w łaśnie ..iojezego w ystępu w parlam encie Dos*.a?ozy-
to, oo gdzieindziej je s t niepraw dopodobaem .«ła  go wczorajsza dem onstraoya sooyalistów w 
Młody król podróżuj ;s, bawi te r  .z  w Berlinie, sali Zofii I I I  cyrkułu. Mowy, w ygłoszone tam ,

przez B rettachueidera, Adlera, s. m iaaowim e 
przez Parnersto ifera , nadużyw ającego zuohwa- 
ie nietykalności poselskiej, w yraźnie zm ierza­
ły  nie do uzasadnienia powszechnego głosow a­
n ia  argum entam i , lecz do ro inam iętn ien ia

ty k ą  pokłócony, k tó ry  przed la ty  s tu  występo­
w ał w formie jakobinizian wołająoego: nieoh 
św iat zginie, byle się zasada utrzym ała.

Otóż, jak  się zdaje, rząd f  anousk i z tym  
radykalizm em  rozpoczął wojnę. T ak przypu­
szczamy ze śmiałego kroku rozwiązania rady  
m unicypalnej m iasta Tuluzy, zaprow adzenia na 
jej miejsce komisyi rządowej i ukarania tam e­
cznego prefekta, jakiegoś p. Cohna, przeniesie­
niem  na inną mniej w ażną prefekturę. Rzeoz 
to  n iby  drobna, bo konscytuoya rządow i na  
użyoie podobny oh karoąoyoh środków  pozwala, 
a jednak przeraziła radykalnych . Bo to  począ­
tek  dopiero. Przedow szystkiem  m ogła ioh prze- 
strajdjró kara, jaką p. Cohn do tkn ięty  zo3tał.
T*kiuh prefektów  m ają oni na  swe usługi wielu.
Poprzeprow adzali ich nomin&cye ra  panow ania 
tak  zwanej koncentraoyi republikańskiej. Oi 
wyaooy urzędnicy służyli więcej radykalnym  
deputow anym  swego departam entu , aniżeli rzą­
dowi, gdy ten  się z pod radykalnego w pływ a 
w yłam ywał. Z* prefektam i szła oała biurokra­
c ja  prowinoyonalna, n a  k tó rej, w spraw ach 
polityozayoh zwłaszoza, coraz mniej m ożna było 
polegać, ooraz więcej bowiem, w ysługiw ali się 
oni tak im  agitatorom  i miejsoowym agentom  
radykalizm u.

T en p. Oohu był lichym  karyerow iozem , ^ _  ___  _  _________
k tóry  spodzie«ał się w ten  sposób w yrobić s o - j j 0(3j  rzeczywiście. D la czego ono w łaśnie te ra z ! 
bie w ielkie stanow isko w P aryża, mogąoe go j zaostrzyło? Czyżby nie beonośó króla p r z y - ! 
do tek i m inisteryuinEj doprowadzić. Za k o n -? cgy n ij ft że n ienaw iść m iędzy m i-,
oentraoyi republikańskiej o j wali m in istram i i t r a m i  tłum iona w jego obeonośoi, wy b u -i
gorsi od mego. Jeszcze k ilka tak ich  przykła- oW ł taraz  wj łŚQia płomieniem? Jedno  1
dów, chociażby naw et surowszych, « moza ł a d } E piam w iedeńskioh otrzym ało z B elgradu do- 
i karność w adm imscraoyi prowm oyonalnej niesienie że m  d 8^ ouniotwft liberalnego
wróci. R adykaln i zaś obaw iają się przede- weBwał obu swoich minist: ów, Jow anow ioza
w szystkiem  ładu, karności też w ym agają ty lko  U n d o ao w ica* , ażobY podali

zbowej, cc dotąd zawsze działo 
be® wszaifeioh rozpraw  — i wniosek Parners' 
torfare, aby komisy* izbowa w ciągu  4 ty ­
godni z d a łi spraw ę z projektów , dotyczący oh 
reform y wyborczej. Jeden, js»k drugi w nioaes

mo niewoli, o j» k ’ej św iat d^tąd n ie słyszał.
W  każdym  razie tak ie  dem onstrac je , jak 

wczorajsza, n is  u łatw ią r e f / 'm y  wyborczej.^ Słu- 
iznia w m arcu rb. ks "Winii3obg atz, jak o te i

nie ma żadnego innego celu, jak  obatrnkoyę I pres;es K oła pcLkiego Zaleski, oświadczyli; że 
parlam entarną. Bo budżet, jak  każda propo- i parlam ent nie ulegnie żadnom a przym usow i. 

; zyoya rzędowa, tak  czy tak, m is i  zostać j J s ia l i  w pow aiąych  kolach istn ieje szczera

Skuposyny n ie  ma, a mimo to w ybuchło w B el­
gradzie przesilenia m inijte?yalna. Zdaje się, że 
pokryjom u istn ia ło  ono już dosyć długo, gdyż 
jeszcze przed kilku tygc dniam i pojaw iały się 
pogłoski, że w łonie gabinetu  Nikołajawicza 
nie m a zgody i że prawdopodobnie podadzą 
się do dym isyi dwaj m inistrow ie należąoy do 
liberalnego stronnictw a Jow aaow ioz i A sdono- 
wicz. Sfery urzędowe serbskie zaprzeczyły je ­
dnak  wówozas jak  najscancwozej tym  pogło­
skom, a sam  prezes gab inetu  Nikołajewioz po­
lecił swem u b iuru  prasowemu, aby starało  się 
o ja k  najw iększe rozpowszechnienie tego za- 

|  przeczenia. Tym czasem  dziś naw et półurzędo- 
jj we pism a serbskiej przyznają, ża przesilenie 
?je<3t rzeczywiście. '

am bitnych  nierobotm ków .

K o re s  po tideney  e,
Wiedeń, 17 piżdziernika- 

Po otw arciu  faku lte tu  m edyoznego donie­
siono aamdeaukoiH uk«sra»ym za dem onstracj e 
w ubiegłem  pó roozu Jetciem  na klinice p re f 
N othnagla o nadzw yczaj sym patycznem  roz­
strzygnięciu  m in istra  Madejskiego, które i „wol-

słuohaozy, do w praw ienia ioh w  nastró j, | nom yślnym “ i „au tysym ickim “ słnohaćzcm ■»ka- 
k tó ry  potem  m usiał sprowadzić bójki i pelioyę. I zanym  na opuszczenie un iw ersytetu  sagodsi tę

to  bardzo despotycznie, jedynie względem  j ,40 Hvmisvi 
R ozkład  — ■ -s roioh rozkazów, 

w

i że

i
się

, —  to jest bezpośrednim  powo-
tw orzy tę  m ętną | (jem przesilenia. Czy tak  się m a rzeoz w isto- 

wodę, w której łowienie ryb  najłatw iej im , 0je 02y nie, m niejsza o to, dcśó, że faktem  
przyohodzi. —  * - - '  -

R ów nie ciężkim

s uivj u a j  u ioj iuu ic jua ii v  uvouj no m ituouł
. . . i jest, iż organ prezesa m inistrów , k tó ry  tydzień

ciosem jest rozw iązanie |  t emtl najgłośniej Bapewniał, że w łonie gabi-

Oczywiście też prom enadą po R m gstrasse  i 
dem onstraoya przed pałacem  parlam entu  o 11 
godzinie w nooy, nie m ogły m ieć innego ce­
lu, jak  w yw ołanie zatargów  uhosnyob. To się 
też  zupełnie udało. N ie ty lko  przez 2 godzi­
n y  R ingstrasse by ła  w idow nią hałaśliwyoh 
zbiegowisk, ale nad to  duże osób zostało z ra­
nionych — polioyant pohaię ty  nożem  w udo.

Oczywiśoie dziś p. Perneratorfer, szcze­
gólnie zaw zięty na polioyę, że n ie um iała 
w ykryć przed kilku la ty  dwóoh panów, k tó ­
rzy  w rm ienionego posła za oszozerstwo wy- 
poliozkowali, w ygłosi d ługą mowę o ,e k tu -  
cieństw aoh“ polieyaatów . I  może zuów zaajdą 
się sen tym entaln i reprezentanci w olnom yślno­
ści, gotow i podzielać oburzenie P ernersto ife- 
ra, zw łaszcza dla tego, że p rsy  ty ch  za ta r­
gach pobici zostali także n iek tó rzy  n iew inni 
przechodnie. Ależ polioya o 11 w nocy po­
m iędzy tłum em  5000 d sm o es 'ran tó w  n ie  może 
tak  dokładnie rozróżnić pomiędzy w innym i a 
niew innym i, aktoram i a figurantam i. Z resztą fi- 
guranci m ają doskonały sposób uniknięcia wezel-rady  miejskiej, k tó ra  od la t  feiiha dała się oię- • Łetu p&aQ]-0 idealna zgoda zapatryw ań, n fe ty l-

żko we znaki w szyst-im  repabliKanom um iar- j przyanajo bez ogródek, że przesilenie jest, 1 kiej n ieprzy jem ności: ueuwająo się zaw czasu z 
kow anym  lu lu z y , fałszów a w ybory, niespra- a ja dodaje naw et, że m ożliwą jest rzeczą, iż  tłu/o u dem onstrantów . Jeżeli zaś ciekawość

cały  gabinet, w raz z prezesem  Nikołaj ewiozem,w dzala list i m arnotraw stw o doprow adziła d o i 
tego punktn , k tó ry  się kradzieżą zowie. RojaU- 
stów  i bonapartystów  zostaw iła ona w spoko­
ju, n ienaw idziła tylko republikanów  zw o icn a i- ' 
ków porządku, p rzgsąoych  silnego, ale na pra- [ 
w ie opartego iządu dla kraju. D otychczas re ­
k lam ac ji krzyw dzonych nie uw zględniano w 
m inisteryum , prefek t odpowiednim i raportam i 
w ykrzyw iał zaskarżone w ypadki. D opiero te ­
raźniejszy rząd zdobył się na odwagę zerw a­
n ia  z tą  nieuczciw ą przeszłością. Takich rad  
m unicypalnych, jak  owa tu laska, jest dość du-
f i 7 ° ^ ’ T ? h . 6; 1  n  o^ nnn4 w rozmowie z redaktorem  ugyetertesa zapew- y

nndnhnni S .b w H ! n i*ł» io  posiada nieograniczone zaufanie króla, i
«!lf Wrl« spokorm oją, B yć może. F an  Nik^łajewicz n ie należy do ia -

będą rozwiązana. |  daeg0 sfcroniliofcw(k f ft m jody w h d .oa  w łaśoie
Nie ulega w ątpliw ości, że zsraz po o t w a r - t o  lu b i , natom iast obaj liberaln i m inistrow ie 

oia izby dnia 23 b. m. radykaln i łączn ie  z so- czują się i dziś jeszcze przedew scystkiem  człon- 
oyaiistam i w ystąpią z piorunującą m terpelaoyą, kam i swego styroamotwa i naw et w swej d z u -  
połączoną z porządkiem  dziennym  gam ą- łalności urzędowej więcej słuchają rozkazów 
cym  surowo rząd. Ale i ta  spotkać się m ogą ■ przyw ódzcy liberałów  p. R ib a rao z a , eniżeli 
z energ ią rządu, k tó ry  już m yśli o zaostrzeniu wskazówek swego szefa. W  obeoaeia przesila- 
regulam inu izby, zakłOoaaej n ieustann ie m a ru n - , n iu  dwie rzeczy są oałkiem pew ne ,

widzów jest silniejszą cd  rozwagi, n ie m ają 
ustąpi jeszcze przed powrotem  króla. p raw a narzekać na sziurchańae. Pour faire

Po tem  wssy3tkiem, oo się dzieje w Ser- une om eiette, il fau t cassar des oeufs. Aby 
bii od dwóoh la t i ta  wiadomość nie może już zapobiedz noonemu zbiegowisku przed p a ła ' 
w yw ołsó zdum ienia. Ludzie^ znająoy cokolw iek oem parlam entu, poilioyanoi m usieli dobyć pa- 
zakulisowe spraw y belgradzkie, w iedzą o tem  łaszy, a jeżeli potłukli kilka cylindrów  a na 
dobrze, że m inistrow ie Jow anow ioz i Andono- w et pono kilkanaście w a 'h la rz y  pań, wr&cają- 
wioz m e m ogli w prost znieść swego ssef» i że oyeh z teatrów , n ie m ożna im  tego  w ytykać 
cd  daw na jnż toozy się walka o t o , k to  je s t jako gw ałtu  publiozuego. Ci panow ie w oylia- 
silniejszy — oni dwaj, czy N ikołajew icz Niko< oraeh i te  panie z w achlarzam i, nie pcw inui 
łajewiozowi zdaje s ię , t e  cn  przetrw a obecne b y li mięszaó się do tłum ów  socja lis tów , 
p rzesilen ia , bo przed kilku  zaledw ie dsiam i W  cajw olniejszem  państw ie św iata, w  A nglii, 

z redaktorem  Egyetertesa zapew- w podobnych w ypadkach polioyauoi w prawo
r lewo tłuką g ra te m / laskam i i to  bardzo  

na seryo.
N a nas relacye o wczorajBzem zbiegow isku 

nic spraw iają woale wrażenia, jakoby p o lic ja  
naduśy ła  swej w ładzy. M ianowicie zd&jo się, 
że z p. P em ersto ife rem  — jeżeli p raw d a, że 
w prost zachęcał tłum y do w ykroczeń — obeszła 
się zb y t łagodnie. N ietykalność porelska odnosi 
się ty lko do parlam entarnych  występów. Poseł, 
k tó ry  o jedenastej w nocy tłum y n a  u licy  za-a m iano-

karę na napom nienie w obecności senatu  aka­
demickiego, a naw et i inne k ary  m niej do- 
tk liw e zm niej za. Ba^dzu znaczącym  i nawet 
przez liberalną p iasę  w całej swej doniosłości 
uznanym  faktem  j^st, że rek to r świeżo obrany, 
profesor MilUner, członek wy Jzial i tenlogioz- 
nego, w staw ił się u  przełożonej w ładzy za a- 
kadem ibam i bez różnicy odcieni politycznych 
i wyznań i w yjedna! ponowee rozpatrzenie 
spraw y przez m in istra . ~

Spodziewać się nt.loźy, że za targ i sm utne 
m iędzy m łodzieżą akadem icką ustaną nareszcie - 
i że p rzyk ład  bezstronne soi i łagodności dany  
z góry, jak  najlepiej oddziała na  r  ^gorąozko- 
w ane ciągłym i spor*mi um ysły.

Spraw a uregulow ania zatargu  o cło cd 
w ina z F ra n c ją  mimo bardzo krótkiego już 
czasu, jak i pozostaje do jago  rozstrzygnięcia, 
nie postąpiła dotychczas naprzód. W ęgry  go­
towe są ustępstw a zaaczne robić, bo boją sie, 
że eksport ich klepak do Franoyi, dochodzą3y 
wartośoi 30 m ilionów zł. Jooznis, zch aa ie  zu­
pełnie podcięty. R ząd  budapaszttński w  za­
m ian za u łatw ien ia  przy wywozie owieo do 
F ran o y i i za ustalen ie dzisiejszych w arunków  
wyw ozu klepek, chce przyznać rzeozypospolitej 
cłu 8 zł. 12, 15, i 20 zł. cd ’ w ina w b e o z- 
k a a h  ( n i e  f l a s z k a c h ! )  w m a rę  zaw ar­
tości alkoholu w  w inie francuskiem  na eksport 
przeznaczcntsui. A ustrya m e godzi się na tak  
znaczne ustępstw a ze względu na produkoyę 
w in w krajaoh alpejskich i w D alm aoyi i chce 
przyznać ty lko  cło 15 zł. w zlocie zamifc3t 
dzisiejszego 20 zł. D la Galicy), w której z 
przem ysłu drzewc ego źy ,e  około 50 000 ludei, 
wojna ołowa z F ra n c ją  byłaby ciężkim oio- 
Bem. K lepek z całych A ustro-W ęgier wywoź, 
się około 2 auli. oataarów  (po 50 klg<\) rooaaie, i 
to dc.Niemieo 400—450.000 m atr. o tm . do Szw aj- 
caryi i W łoch w dość m ałych stosunkowo ilo­
ściach a resztę do F ran o y i! C yfry  te  najlepiej 
przem aw iają za zgodą z rzeorąpospolitą. N ie­
ste ty  F ra n c ja  staw ia żądania, k tórych  dopeł­
nić nie można. Je j w ina wcale nie m ogą iść 
w  żadne porównanie z lekkiem i mało alkoholu 
zawierająoem i w inam i włosbiemi. P rzyznanie 
oła 3 zł. 20 ot. winom francuskim  — jak  je 
przyznano włoskim — stałoby się powodem

pójdź ze m ną, bądź już raz moją i bądź szozę- 
śłiwą przy  moim boku!... koohain oię i w ielbię 
te raz  więoej jeszcze, niż d aw n ie j!...

W ówozas t a ,  k iedy nie w idziany przez 
n ią ,  przypatryw ał się jej zapraoowanej i od­
danej zupełnie przyjętym  dobrowolnie obo­
wiązkom, — zbudziła się w m m  gorąoa ohęó 
naśladow ani* p rz y k ła d a , jak i m u z siebie da­
wała,

I  w tedy  w łaśaie postanow ił zerw ać z ży- 
oiem dotyohozasuw em , o trząsnąć się do reszty  
z owej rozm arzonej i m elancholijnej b ier- 
nośoi, — porwać się do czynu i robić, — ro­
bić cokolwiek, byle tylko bezczynnie czasu w ię­
oej nie iraoió.

W  najtajniejszej g łębi serca snu ł dalej pla- 
n y  przyszłości i aśm ieohsł się do niej j teraz 
i on z u tęsknieniem  w yczekiw ał chw ili ukoń­
czenia procesu i pow rotu Słow ińskich do ro­
dzinnego m ajątku, oddania im  Dziadowej, speł­
n ienia przez m atkę obietnicy, k tóra miał* azozę- 
śoie jego ugruntow ać i p ragn ien ia jego urze­
czyw istnić.

P rzed  znpełnem  przeniesieniem  się do P ie ­
czar, śoiągnął jeszcze kanonika do Perełki, upro­
siwszy go o dyplom atyczne pośrednictw o mię­
dzy m m  a  m atką , k tórej poczciwy proboszcz 
n iby  to od niechcenia ty le dobryoh rzeczy nao­
powiadał o S łow ińsk ich , a  szczególniej o M a­
ry n i , że spraw ę swojego faw oryta poparł jak  
najsknteozniej.

N ie om ieszkał też o j e j  w izycie u Zabło- 
towskioh zdać natyohm iast re la c ji  pana Mie- 
ozyeławowi w obszernym  liście, donosząc zara­
zem, że „w szystko stoi jak  najlepiej i da Bóg, 
jutro uśm iechnie się do wszystkich pogoda i 
słońcem  ̂ bo ohmorne niebo przecier* się oo?**

bardziej i jeno patrzeć, jak  najpom yślniejsze 
zm iany się dokcnająu<

Słowińskiem u coś w gard le  zaciskało, gdy 
to  c z y ta ł ; jskaś ciohi, głęboka, u k ry ta  radość 
zb ierała  się na dnie jego d u sz y ; zam ykał oczy, 
ręce składał i n ib y  w zadum ie prgrązony, sie­
dział w swoim fotelu, ale ustam i poruszał i szep­
ta ł po cichu.

Modlił się stary , dziękując P an u  Doga, 
że d lań  przygotow yw ał jeszoze w tem  żymu 
spełnienie ty ch  n a d z ie i , k tó re  w najcięższej 
aoli podtrzym yw ały go i zw ątpić m u n ie po­
zw alały.

P rzy  m odlitw ie jednak w zdychał i oozy 
podnosił w  górę z błagainem  spojrzeniem , jak 
gdyby się prosił nieba o przyśpieszenie w yro­
ków ostatniej instanoy i—

Na takioh m edytaoyaoh spędzał biedaczy­
sko te raz  dłngie godziny, sam otny, skazany n« 
w ysiadyw anie po całych dniaoh w  swoim po­
koju , nogi oierpnąoe trzym ając na  stołeczku, 
enude kolana wznosząc pod szarym  pledem, 
Otulony swoją w yszarzaną liliu rk ą , w  której m u 
najoieplej i najm ilej było, bo w niej chadzał na  
polow anie w Dziadowej.

Ooraz częściej s  m arzeń n a  jaw ie zapadał 
teraz  w drzem kę i śniły m a się z&wsee „oa- 
downe rzeczy", jak m ó w n ; stęskniona dusza 
we śnie przynajm niej od la tyw ała  w ukooha- 
ne  strony, — przypatryw ała  się tej ziem i 
obieoanej, do której ju tro  już m ieli wezysoy 
s  nim  razem  powrócić i rozkoszow ała się jej 
widokiem.

A  przy  zbudzeniu p rzeciera! senne oozy 
i p y ta ł ty lk o  zaczyt&nego zaw sze ped oknem  
K azia :

- j  Nie było nikogo ?... Łopusiaw|oz nie pray-

— N ie — odpowiadano mu krótko i s tereo- uśm iechy jej by ły  teraz  blado jakieś, a hum or 
typowo, poozem z w estchnieniem  zwieuzał zne- j n ie szczery j znużoną aię ozuła, ohoó się tego
w u głowę i m ruczał oicho, jakby się obaw iał, 
by tego szem rania w niebie nie usłyszano i 
za złe mu nie p o czy tan o :

— A j, Boże, Boże I...

IX .
I  tak  m ijały  znow u dni i tygodnie całe 

bez zm ian w  oiągłem  oozebiw aniu, w w y­
g lądan ia  tego ju tra , k tóre n a  w szystkich  k ła ­
dło jakąś oachę tym ozasowośoi, w abiło ku 
sobie nadzieją zapalającą się codziennie i ga­
snącą ped wieczór dnia straoouego, aby zab ły­
snąć z nowym  wsohodem siońoa.
* Przeszła z im a , 
mrozów i śniegów

zapierała  u*aro :e.
Całodzienna praca i  zajęcia w Baza* 

rze, nadw erężały jej siły  i zdrowie. N ajw ię­
kszą przyjem nością było dla niej w yspać 
cię dobrze, ale i tego sobie odmawiała, po­
w tarzając :

— Szkoda o sasu !... ja m am  na głowie tyle, 
n ie mogę.

M iała też  na  głowie bardzo dużo, bo ca­
ły  skDp „na froncie® pozostawał pod jej za ­
rządem , a w domu, pokryjomu, trap iła  ją  je­
szcze m yśl o Julu, którem u jakoś z tym i osta-. j — o

I tn im i egzaminami nie poszło tak, jak się spo- 
słotna , brzydka , bez j dziewał.

w p raw d zie , ale ca  to  j Siadywał po nocaoh, każdą w olsą chwilę
podobna raczej do cd lekoyi i zajęć u  Ł ipusiew ioza poświęoał 

naaoe, ślęczał n*d książkam i i notatkam i, a
rozm azana jakaś i zg n iła , 
jesieni.

U Słowińakioh oiągle ktoś zapadał na j mimo to „obciął 6ję“ ^  kcńou. 
zd ro w iu ; na  p izeo iąg act i wilgoci w Bawarze j — To trudno , dzieslęoiu srok nie m o łna za 
n ie trudno było nabaw ić się zaziębienia, z któ- ogon trzym ać — przedkładała m u Rom a — i 
rego znów nie było wiele czasu leczyć się na- lek c ja , i kanoeiarya, i Bóg wie, oo wszystko, 
lehyóie. K iedy  nauka , to  nauka. s

N aw et Roma, najw ytrzym alsza za w szyst-1  , M ówiła to jednak  bez w ielkiego p « « -
kioh, zaczynało pokazliwaó i skarżyć się na oól k onan ia  j w idziała p rzec ież , ie  jej Ju  0*
nardla, ale an i ledneeo doia nie chciała opu- m usi łączyć ty le  rzeczy razem , bo jcaoze] z
śoió i pozostać w domu. [ czego tby  t y ł ? . ,  u trzym yw ał aię tylko wia-

— Będę fcię pieściła z sobą ?... jaszcze cz eg o ! i eną pracą. .
— m ówiła — pizyczepiło się, to  się i odczepi ' _ Ale jeduak  m artw iło ją to, za . wę teni odczepi
same. Oś, wujaneozka pow ianaay  się iepiej 
pilnować i nie wychodzić toraz y?cale. T*m  
w  tym  sklepie po nogach tak  w ieje, jak  ty lk o  
k to  drzw i otworzy, że aż się coś robi, a 
wujaneuzka nie słucha i n araża  się, bo wu- 
jeneozka myśli, że m y sobie sami już rady 
nie (Umy.

g f 0

Ju lek  akuratn ie  teraz 
jej i zapowiedział, 
p ierw szy prooes wytoczy 
dztm  proboszczem.

musiał obcięć, k iedy  
ta ostatn i rok  i  że

— jej p rzed księ-

,(Ciąg dalszy awtąpi).
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m in y  d la pcmiadaozy w innio w A astry i zaró- 
wno, juk w  W ęgrzech. Rozm yślm ejsi polityoy 
w  samej F ranoyi p rzy  tekiem  żądaniu upierać 
się n ie mogą. Chcdei o znalezienie jakiegoś 
moduM vivmdi, k tó ry  umożliwiłby obu stronom  
ngodowym dalej wym ieniać swe tow ary. B i­
lans handlowy stosunków A ustro-W ęgier z 
F ranoyą w ogóle zam yka się stale nadw yżką 
eksportu A ustro-W ęgier, które n igdy  nie 
w szczynały waśni ekonomicznych, a najm niej 
oLyba w tym  wypadku.

J a k  wam te leg ra f donió»ł, m inister spraw  
wewnętrznyoh przedłożył projekt zm iany u- 
s taw y z dnia 3 g rudnia 1863 o przynależności 
do gm iny. W  m yśl nowej reform y przynale­
żność do gm iny  zyskuje każdy, kto b ;z  wzglę­
du na swoje stoaunki m ajątkowe, opodatkow a­
nie i s tan  przez 10 la t żył w jakiejś gm inie, 
albo k to  5 la t w niej przebyw ał i podatek o- 
płaoał od grun tn , rękodzieła, lub doohodn ja ­
kiegokolwiek. O przynależność może się starać 
każdy m ieszkanieo gm iny, posiadająoy w y­
m ienione w arunki, a może też gm ina dotyoh- 
ozasowej przynależnośoi jakiegoś w obcej 
gm inie bawiącego swego mieszkańca, domagać 
się, aby go gm ina nowa przyjęła n a  swego 
ozłonka.

W iadomo, że głów nym  po w o d n a  do prze­
prow adzenia podobnej reform y jest zan iedba­
na nad w yraz w szelki i p rzestarzała w A urtry i 
in sty tucya w spierania ubogioh. Do m iast wiel- 
kioh, zwłaszcza do W iednia, napływ ają za 
w*zystki'oh stron  ladzie młodzi, tu  spędzają 
la ta  swej pracy, swej siły ekonomicznej, bu­
dują domy, przekopują tunele, brukują ulica, 
ożyw iają handel, sztukę, publicystykę, w pły­
w ają ua rozwój um ieięteośoi. “ Od tyoh dzie­
siątków  tysięoy odpada paw ien sta ły  prooent 
na  nędzarzy niezdolnyoh do zarobku. Owóż 
n a  u trzym anie ty ch  nędzarzy m a łożyó ta  
gm ina, do której oni należą, a dla k tórej 
nio zgoła w oałem swojem żyoiu nie zro­
bili. Co więcej, dzieci jeszcze i w nuki tyoh  
przybyszów  m ają prawo sw ojizozyzny w 
innem  mieście, w innym  nieraz kraju, k tó ­
rego n igdy  n ie widzieli, k tórego języka nie 
znają. W ędrów ka ludności z m iasta do m ia­
sta, z k ra ju  do kraju jest bardzo w ielką. W  r. 
1869 na 100 członków przynależuyob do gmi- 
ny  przypadało dzięki tym  nieuregulow anym  
stosunkom  25 5 obcych, w  roku 1880 41'2 
oboyoh, w roku 1890 53'6 oboyoh. N ietylko 
em igraoya za granioę jes t znaczna, której 
nadw yżka nad  im m igracyę w ynosiła w latach  
1880—1890 w oałej A ustry i 330.000 osób, w 
sam ej zaś G alioyi aż 118000! Podozas gdy  
m iasta większe w zrastają dośó szybko, W ie­
deń np. w  dziesieoioleoiu do roku 1890 o 23 
proc., P raga  o 13, T ry jest o 9, Lw ów  o 185, 
Grao o 15 4 proo. i t. d., cała ludność nie- 
któryoh krajów  w ykazuje bardzo nieznaozne 
zw iększenie się, np. Tyro l nie cały 1 proa, 
Czechy 5 proo, — a n iek tó re okolice w prost 
w yludniają się. Z 359 starostw  auatryaokioh 
39 żadnego nie w ykazały  przyrostu  lnduości 
po roku 1890, a 46 naw et m niejszą m iało lu ­
dność, n iektóre ozeskie starostw a straciły  n a ­
w et po 8 proc. ludności. C yfry te  ozerpią z 
wykazów  podaw anyoh w Słat, Monatsschrift za 
r. 1893.

D okąd idzie ta  ludność ? Na to  jeden 
przykład  najlepiej odpowie. W  Doluej A ustry i 
żyje więcej, n iż 908.000 osób nie m ająoych 
w kraju  tym  praw a przynależności, po za g ra ­
nicam i Czeoh szukało ohleba w edle w ykazów  
wapom niaayoh 578 500 osób w k ra ju  tym  uro­
dzonych. Sam W iedeń m a 740.000 o b o y o h ! 
a ty lko 537.000 osób z praw em  przynależnośoi 
do stolioy (!!) K ażdy przyzna, że tak ie  sto ­
sunki konieoznie dom agają się reform y starej 
ustaw y o swojszozyżuie.

Warszawa 15 p tż iz ie rn ik a .
Przem iana ooraz widoozniejsza W arszaw y 

w europejskie m iasto na  w ielką skalę nie zmie­
n iła  nas w  m ateryalistów  i wygodnisiów, k tó ­
rzy  ponad w szystko cenią w łasaą wygodę. K ie ­
dy ohodzi o oddanie hołdu zasłudze, o w y a z y  
ozoi dla w ielkich w świeoie naszego ducha, 
W arszaw a zawsze jest gotową. T ak  i wozoraj 
w  Żelazowej W oli leżącej o 50 w iorst fatalnej 
drogi (około 7 mil) od W a m a w y , na uroczy- 
stcśó odsłonięcia pom nika Szopenow i, zebrało 
się przeszło 1000 osób z W arszaw y. Powozy i 
wozy toczyły się jeden za drugim  jakby na ja 
kiś wielki o d p n tt, pełno zdążało do Żelazowej 
W oli oyklistów, a n ie  brakło  także takich, 
k tó rzy  zdecydowali się na odbycie uciążli­
wej drogi tam  i napo w rót pieszo, byle być na 
odsłonięoiu pom nika.

C zytelnik m usiałby się cofnąć do poprze- 
duioh roo*ników Przeglądu, aby  przypom nieć 
so b ie , oo pieałem w swoim czasie o odkryciu 
m iejsca urodzenia Szopena w Ż lazowej W oli. 
Owoż ta  p o w tó rzę , że w tej miejsoowośoi 
w dziedzińcu dawniej skarbkowskiego dworu 
stoi dotychczas o ficy n a , istn ieją dotyohozas 
w  niej poko ik i, gdzie w ielki m uzyk ujrzał 
św iatło dzienne. N a dziedzińcu rozpościera do 
dziś kolczaste swe gałązki świerk, pod którym  
m ały Szopen g ry w ił na k law ik o rd z ie , a we 
w si żyje ośm dzieńęoioletni c h ło p , K ryciak, 
k tó ry  będąo chłopcem baw ił się „ze sław nym  
m uzykantem , co to okru tn ie  się gniew ał, kiedy 
go inn i chłopcy nazyw ali szopą8.

N aturaln ie  pow stała m y li upam iętnienia 
m iejsca urodzenia Szopena, a m yśl tę  pochw y­
ciło w swe ręoe „To warzystwo m uzycz-.6" i 
doprowadziło do sku tku  i dziś skrom ny, ale 
zabezpieozony h ipotecznie, granitow y obelisk, 
z m edalionem  Szopena i stosow nym  napisem, 
otoczony żelazną k ra tą  przypom inać będzie n a ­
w et prosteczkom  wielkie imię Szcpsna.

O godzinie 11 grom ada przyby łych  sku­
piła się w m ilczeniu około pomnika. Pod pa­
m iątkow y św ierk w yniesiono pianino i zasiadł 
do niego najpierw  znakom ity p ian ista peters­
bursk i B ałakirew , gorący wielbiciel Szopena. 
Z aległa cisza: dały  się słyszsó dźwięki Cho­
pinowskiej muzy. Z astąpił go później A leksan­
der M ichałowsk', a ten  zaim prow izow any pod 
gcłem  niebem  koncert m iał w iele uroku, m iał 
jakąś m elancholię poezyi. Zżółkła liście opa­
dały  z drzew , o kilka kroków szum iała rzeka 
U tra ta , k tórej żale m iała za chwilę opiewać 
k an ta ta  Noskowskiego, leoiały m iędzy drzew a 
tony  nokturnów , balad i m aiurków , może po 
raz pierw szy tu  słyszane, a w każdym  razie 
po raz  pierw szy tak, w tem  jego miejscu u ro ­
dzenia, w ykonyw ane. Cisnęli się ladzie do­
koła r 'z ło ży steg o  św ierku, pod k tó rym  niegdyś 
m ały Chopin gryw ał, sypały  się wspom nienia, 
snuły  te  jesienne „rodaków rozm ow y“.

Potem  zw iedzano w  ofioynie pokoiki, w 
k tó ry ch  Chopin przyszedł na  św iat, oiaane, 
zrujnow ane, sm ntne. Ale i je  także zdobiły 
tego dnia kw iaty  i zieleń, ale im  odtąd będzie

chyba lepiei. Około pierwszej nadjeohało da- 
chow ifństw o. Rozpcozęła się k a n ta ta :

Nie plf.cz rzeko U trato!
Ucisz zmącone fale!
Syn twój żyje n ludzi...

Potem  Zygm unt Noskowski stanął przed 
pomnikiem i w ygło ił doniośle, jedyną, krótką, 
treśoiw ą przemowę. W ś ód słów „F ryderyko­
wi Chopinowi oześó i s ław a !“ opadła zasłona. 
W szyscy obnażyli głowy i proboszcz miejscowy, 
ks. dziekan S iennicki, dokonał poświęoenia 
obeiiskn. Potem  „L utnia" odśpiewała ślicznie 
owo preludyum , w któ .em  „leży wśród obło­
ków, roztopiony w oiszy", a w końou połą­
czone cLóry i o rkiestra w ykonały  pod dyra- 
kcyą M tiuohheimera poloneza „As dur" ze sło­
wami M. Radziszewskiego.

D alszy ciąg nroozyntośoi odbędzie się 
w W arszaw ie, mianowicie pojutrze (we środę) 
jako w rooznicę śm ierci Szopena odbędzie się 
rano w kościele św. K rzyża nabożeństw o ża­
łobne, a wieczorem w spaniały koncert. Dla 
honoru wielkiego m iasta w ypadałoby aby zbu­
dowano pom nik m uzykowi w mieśoie n. p. 
w ogrodzie saskim  i utw orzozo m uzeum  szo­
penow skie, a dedam , że w spom niany pian ista 
rosyjski B ałakirew  żarliw ie popiera spełnienie 
tej myśli.

Po wielko-m iejskn praw dziw ie byłoby, 
g d y b y  przyszło do skutku  założenie lin ii te le ­
fonicznej m iędzy W arszaw ą a Łodzią. R teoz 
to praw ie postanowiona a bardzo pożądana dla 
ożywionyoh stosunków  handlow yob m iędzy 
oboma m ias tam i, chodzi obaonis jeszcze 
tylko o koszta urządzeni* i p to, jak iego  użyć 
drutu, ozy żelaznego, ozy m iedzianego, czy 
też żelaznego izolowanego. Bardzo toby było 
korzystne udogodnienie dla naszych hand low ­
ców, ala k to  wie, ozy ty m  telefonem  z Ł o ­
dzi jeazoza więoej nie będzie spływ ać gorąozki 
spekulacyjnej, n iż dotąd, w zm agając hazard, 
k tó ry  już i tak  zaczął się objaw iać. D otych­
czas np. giald* warszaw ska byw ała stateozną, 
dopiero w ostatnich ozasach ■ og*rnął ją szał 
spekulaoyjny. Mimo przestróg pism i rozsą­
dnych, spokojnych ludzi, spekulanci podbijali 
kursa n ieustannie. Dośó powiedzieć, ża n ie ­
które akcye w porów naniu z kursam i zeszło­
rocznym i, w yśrubow ano o tysiąo rub li w  górę 
do ceny ozterykroó przew yższającej w artość 
nom inalną. Teraz rozpoczął się już spodzie­
w any kraoh, giełda nasza nie pam ięta takioh 
skoków kursow ych, jak ie  się obeoaie zdarza­
ją. N aturaln ie  bowiem, jak  to  zw ykle byw a, 
pierw sza zniżka pociąga za sobą drugą, potem  
przychodzi postraob, wszysoy na  g w a łt sprze­
dają papiery, k tó re  ooraz b a rd zń j spadają. 
H a, długo baw iono się dobrze, te raz  przyszło 
raohunek płaoió.

Ti kiob spekulantów  w artoby  po angielska 
wyboksowaó, a niedługo będziem y m ieli speoya- 
listów  naw et w tej szlachetnej gałęzi sportu. 
Oto bowiem  grono w arazawskioh „am atorów " 
(•<zozególne am atorstw o podbijać drugim  oczy 
i samemu ohodzió z popodbijauem  ) upraw ia­
jących boksowanie, zam ierza zorganizować 
nowe tow arzystw o sportowe. Nie da się zaprze­
czyć że boks się czasem przydać może, np. 
komuś napadniętem u na nhoy, g g esto w i poli- 
oyjnemu, k tó ry  błądząo po zaułkaoh na w szy­
stko musi być przygotow anym  i t. p. lecz o- 
stateoznie boks, jako sport je s t ty lko  estraw a- 
ganoyą sportową.

Podnosi się W arszaw a ale i podnoszą się 
inne m iasta co większe. O t np. Ozęstoohowa 
doczeka się jak  się zdaje ośw ietlenia plektyoz- 
nego jeszoze przed W arszaw ą. F irm a  k tó ra  się 
tego podjęta m a p lany  gotowe, a naw et o trzy ­
m ała potw ierdzenie m inisterstw a spraw  w e­
w nętrznych. Św iatło elek tryczne będzie n ie ' 
ty lko  na  usługi miasta, ale też i p ryw atnyoh 
osób w abonam encie. N a poozątek m a być 
ustaw ionyoh 30 lam p łukow ych o sile 1000 
świec każda.

Ciekawy, niebezpieczny a rzadki w ypadek 
zdarzył się w powieoie płeńskim . Oto w m a­
ją tk u  Bogusławioe pomiędzy bydłem  rogatem  
pojawiła się wścieklizna. Tej strasznej ohorobie 
uległo 13 sztuk. W szystkie je  m usiano zabić. 
Największą s tra tę  poniósł w łaściciel Bogusła- 
wio, p, Jaw orow ski. O kropny b y ł widok zw ie­
rzą t do tkn iętych  tą  chorobą. W  samyoh po­
czątkach by ły  one sm utne, iakby  osow ia te ; w 
kilka dni późaiej strao iły  zupełnie ap e ty t, je- 
dnooześnie zaś trw ożliw ie z pode łba spoglądały 
na  otaczające przedm ioty, przyozem  ślin iły  się 
w n iezw ykły  sposób.

C harakterystycznym  objawem b y ło , że 
gdy ja w początki oh choroby wypędzano na 
pastw iska, nie rzucały  się na inne bydło ro­
gate, ale za to  zawzięcie ścigały  psy, owce, 
świnie, budząc je regam i. G dy ty ch  nie było, 
ry ły  racicam i i rogam i ziemię w koło siebie, 
w yrzucając w  pow ietrze tum any  kurzu, lub 
też rzuoały się na drzew», płoty, kam ienie, r y ­
cząc przy tem  straszliw ie. Sprow adzony w ete­
rynarz  z Płońska uznał tę  chorobę za wście­
kliznę i polecił w szystk ie sztuki n ią dotknięte 
zabić. B yło to jednak zadanie n iełatw a do 
spełnienia i dokonano tego w ten  sposób, iż 
przed oborami wykopyw ano głębokie doły, w 
i t ć r e  w ybiegające z budynku rozszalałe zw ie­
rzęta  wpadały. P rzyczyną w ścieklizny było po­
kąsanie przed k ilku jeszoze tygodniam i przez 
psa, należącego do karczm arza w Bogusławi- 
cach. Psa zabito, nio jednak nie przedsięw zię­
to, aby zapobiedz rozwinięciu się choroby n po- 
kąsanyob zw ierząt.

R a d a  p a ń s t w a .
( Telegram nPrzegląduu).

Wiedeń 20 października. N a wozorajseem 
posiedzeniu izby  posłów m otywow ał p. Perners- 
to ifer swój nag ły  wniosek o przyśpieszanie re ­
formy wyborozej i przy tej sposobności om a­
w iał onegdajsze zajś i& uliczne w W iedniu, 
przyozem napadał nam iętn ie na polioyę, zarzu­
cając iaj, ża prow okow iła robotników .

Prezes gabinetu ks. W m disohgraetz za­
p e w n i, że rząd nie spu?zoza reform y wybor- 
ozej z oka i porozumiewa się w tej sprawie ze 
stronnictw am i. N astępnie odparł prezes gab i­
ne tu  stanow czo zarzuty podnoszone przeciw  
polioyi. M ówca uw aża za stosowne z oałym 
naoiskiem  oslrzedz robotników, ażeby uszano­
w ali powagę w ładz riądow yoh i n ie zakłócali 
porządku publicznego, władze bowiem  w y stą ­
pią z całą stanow czością przeoiw wszelkim  
w ykroczeniom  i potrafią roztoczyć skuteozaą 
opiekę nad  spokojnym i obywatelam i. (Oklaski) 
U staw odaw stw o nie potrzebuje bynajm niej a r­
gum entów  ulicznyoh. W  końou prosił ks. W iu- 
disohgraetz o odrzuoenie w niosku p. Peraers- 
torf*ra.

M inister spraw  w ew nętrznych  m gr. B a- 
ecjTohem om awiał szczegółowo onegdajsze d e­
m o n strac je  uliczne i udowadniał, że polioya

w tedy dopiero wkroczyła, gdy robotnioy po­
zwalali sobie zab?;oaionyoh ustawam i ozynuo- 
śoi i ró inyoh  nieprzyzw oitych okrzyków, uży­
tek  z broni zaś zrobiła dopiero w tedy, gdy ją 
ozynnie zelżono, p rzy 'zem  dwie osoby zostały 
ranne, ale także i szsśoiu polioyantów. W  dal­
szym toku przypom niał m in ister słowa, w yrze­
czone przez rrszesa  tow arzystw a dla polityk i 
sooyalnej, k tó ry  rz e k ł: „N ie uohodzi głosić za­
sad nienaw iści i nadejście szczęśliwych czasów 
ozyaió zależnem  od użyo a zorganizow anych 
pięści". Mówca prosi, aby te  słowa wzięli do 
serca nie tylko rozsądni robotnioy, ale także 
wszysoy ci, k tórzy  rnalą n i  n ich jakikolw iek 
wpływ. (Huczne długotrw ałe oklaski).

W  głosowaniu odrzuoiła izba wniosek p. 
Pernerato tfera 120 głosami przeoiw 43 i p rzy ­
stąp iła do pierwszego ozytania bodietu .

Młodoczeoh Kaizl k ry tykow ał budżet i 
p rojekt monopoln wódczianego i zarzucał m in i­
strow i Plenerow i, że eamowo’ni9 dysponnje 
funduszam i państwowym i.

M inister P lener zbijał za rzu ty  p. Kai z! a 
a zw łaszcza zarzut, użył zapasów  kasowych 
na nieuohw alona przez parlam ent w ydatki. Z 
zapasów tyoh spłacił m inister przeszło o milion 
więcej długów państw owych aniżeli było prze­
widziane, a przez to przyczynił się do zm niej­
szenia o iężiru  na oprocentowanie długu pań ­
stwowego, oo z prwnośoią leży w in tenoyi iz­
by. N *s’ępnie um orzył m in ister asy g n a t sali­
narnych  za dziesięć milionów, co w  każdym 
razie jest lepsze aniżeli zaciąganie now ych po ­
życzek. Przeoież sama izba zawsze s ta ra ła  się 
wypusKozaó jak najm niej ren ty  na - am ortyza­
c ję  długu państwowego, a natom iast z bie- 
żąoyoh doohodów fimarzać go jak najwięcej 
P ro jek t zaprowadzenia m onopolu wódozanego 
jes t już wypraoow aay, zanim  je ln a k  rząd go 
przedłoży musi poprzednio porozumień się z 
rządem  w ęgierskim  i następuie zwołać an k ie­
tę  z grona osób interesow anych w tej sprawie. 
Przeohodząo do kw estyi polepszenia płao 
urzędników  oświadczył m inister, ża nadw yżka, 
jaka  pozostanie z z&mknięoia rachunków  za 
rok bietąoy, prawdopodobnie nie będzie tak  
wielką, jak  nadw yżka z roku ubiegłego, nie 
można więo ładzić  się nadzieją, że sam a ta  
nadw yżka w ystarczy do przeprow adzenia tej 
sprawy. W  ogóle tak  w ielkich w ydatków  bie- 
żąoycb, jak podw yżizm ie płao urzędników , nie 
m ożna pokryw&ó nadw yżkam i la t poprzednich, 
leoz ty lko  przez pjdw yższenie doohodów. W  
końou prosi m in ister o odesłanie prelim inarza 
do ko misy i budżetowej, co t e i  izba po krótkiej 
debacie uohwala.

N astępne posiedzeuie izby odbędzie się w 
poniedziałek. __________
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Priessnitz. Rikli. Kneipp.
II.

P rzypatrzm y się (eraz wyż w ym ienionym  
(rzfcm faktom  re  stanow iska um iejętności lek ar­
skiej, a u jrzym y je w św ietle zupełnie innem , 
niż je w idzi św iat nielebaraki. Ju ż  zaraz fakt 
pierw szy przedstaw ia się jako zajśoie oałkiem 
naturalne, jeśli uw zględnim y um iejętne zaaoze- 
nie pojęoia „leczyć*.

A  oói to znaozy „ l e c z y ć " ?
A by w iedz:eć, co to  znaozy leczyć, m usi­

m y wprzód wiedzieć, co to  jest ohoroba. Po- 
w tóre m usim y wiedzieć, z jakich powodów cho­
roby pow stają i jakioh potrzeba warunków , a- 
żeby m ta ły . A by na te  py tan ia  odpowiedaieó, po­
trzeba wiedzieć, 00 to  jest zdrow ie i jakich w aru n ­
ków potrzeba do jego utrzym ania. A żeby i na te  
py tan ia dać odpow ietź, p o tn e b a  wiedzieć, oo 
to jest życ ie  i co jes t powodem, że organizm , 
czy to  ludzki czy też zwierzęcy, rozwija się 
według pewnej idei typowej, po wtóre, że ży­
w otne ozynnośoi jego odbyw a’ą się prawidłowo, 
a po trzeoie, że w ielka część zaburzeń, k tóre 
w  tyoh czyanościaoh skutkiem  działan ia  szko­
dliw ych ozynników  powstają, przem ija, po u- 
sunięoiu ioh przyczyny, b3z leczenia, jak  to 
w idzim y m ianowioie u  ludu prostego i u zw ie­
rząt.

P y tan iam i tem i zajmują się: biologia, fi- 
zyologia, higiena, patologia i liozne inne n au ­
ki, stanow iące um iejętność lekarską, to  jest 
ową um iejętność, nad której rozwojem praou- 
ją  od wieków setk i u cz o n y o h ito  jak  na jin tsli- 
gentniejszyoh. Oióż um iejętność ta  uczy, że 
w arunkiem  żyoia s ą : powietrze, oiepło słone­
czne, św iitlo  słoneczne, pokarm  i woda. Te 
same ozynniki są także podstawą zdrowia. U- 
m iejętnośó lekarska m zy  p iw  óre, żs  zdrow ia 
polega na lów now adzs czynuośji żyw otnych. 
Po trzecie uczy, ża zaburzania w tyoh ozynno- 
śoiach, j*śli są n ie c i zaaczaiejszem i, nazyw a­
my ohorobami albo cierp e iiam i, poniew aż 
mniej wię tej k a ż ia  ohorooa spraw ia pew ne 
oierpieaia. Po czw arte uozy, że bard«o wielka 
liczba oho ób nie polega na  zmianaoh anatom i­
cznych, le iz  ty lko na chorobliwym  nastro ju  
nerwów w skutek nieodpow iedniego f in k c y o - 
now am a w yobraź i i  i b raku  enorgii woli.

Umiejętność lekarska uesy po piąte, że 
ohoroby pow stają w skutek działania czynników  
szkodliwych. Po szóste uozy, że do ozynników 
szkodliwyoh należą po pierwsze m ikroorgan i­
zm y ohorobotwóroze. Pow tóre nagłe zm iany 
ita n u  pogody i ciepłoty pow ietrza. Z m iany t a ­
kie w ydarzają się najozęśoiej w zim nej porze 
roku, i d latego panuje w tedy najw iększa liczba 
ohorób. Trzecim  czynnikiem  szkodliwym  są n ie ­
odpowiednie w arunki oo do klim atu , pom ie­
szkania i w ody do pioia. C zw artym  czynnikiem  
szkodliw ym  jest n  eodpew iedni trjjb  żyoia oo 
do zajęć, zabaw, pokarmów, napojów, odzienia 
i czasu udaw ania się na spoozynek noony. P ią­
tym  nareszcie rodzajem  zw ykłych ozy uników 
szkodliwych są w rażenia przykre  i w pływ y 
przygnębiające, gdyż czynniki tego redzaju  u- 
pośledzają energię żyw otną. Do tak ich  czynni­
ków należą troski, sm utek, zgryzota, żal tra- 
wiąoy, tęsknota, oiężar zajęć obowiązkowych, 
a  nareazoie tak żs  owa obawa, k tórą choroby 
wyw ołnją.

Um iejętność lekarska uczy po siódme, że 
is to ty  żyjąoe są uorganizow ane tak , iż n ie ty l­
ko staw iają do pewnego stopnia opór działan iu  
ozynników szkodliwyoh, ale usuw ają także o- 
we zboonenio, k tóre te  czynnik i sprow adzają. 
Tę zbaw ienną własność organizm u nazyw a u- 
m iejętnośó l e c z n i c z ą  s i ł ą  n a t u r y .  S iła 
ta  jes t tem  większą, im m łodszym i im odpor­
niejszym  jest organizm . U m iejętność lekarska 
uozy po ósme, że nieraz nie może n a tu ra  u su ­
nąć zaburzeń w osyanośoiaoh żyw otnyoh, bo 
nie może usunąć owyoh ozynników, k tó re te  
zaburzenia podtrzym ują, albo siłę jej krępują. 
W  takioh razaoh więo m usim y n a tu rze  pom a­
gać i to  pom aganie nazyw am y „leozeniem".

L e o z y ó  t e d y  z n a o z y  p o m a g a ó  
n a t u r z e  u s u w a n i o m t a k i o h  o z y n n i ­

k ó w ,  k t ó r e  o h o r o b ę  p o d t r z y m u j ą ,  
a l b o  s i c ę  n a t u r y  k r ę p u j ą .

O czynnikaoh, k tó re uiezakaźne ohoroby 
sprow adzają lub podtrzym ują, była już mowa. 
N ależą do niob, jak  wiem y, głównie nieodpo­
w iedni try b  życia, tudzież nieodpowiednie w a­
runk i oo do klim atu, pom ieszkania, pokarmów, 
napojów i oo do swobody umysłu. Do czynni­
ków zaś, krępujących energię żyw otną, ożyli 
leozniozą siłę natury , należy opróos trosk  i kło­
potów życia codziennego, tak ie  owa obawa, 
k tó rą ohoroby wywołują. Obawa tą  jest nieraz 
gorszem  złem, n iż  sam a choroba, gdyż nęka 
i dręozy um ysł chorych i pobudaa ich nieraz 
do czynów Jiajnieodpowiedniejszyoh.

Jak że  asuw a sztuka lekarska pierwszą 
szkodliwość, t. j nieodpow iedni try b  żyoia?

Usuwa ją  uregulowaniom  try b a  żyoia, t. j. 
zaleoeciem  chorem u u z d r o w i s k o w e g o  
try b u  żyoia. Pom ew aż z pojęciem tem  będzie­
m y spotykać się w  tej rozpraw ie wielokrotnie, 
przeto m usim y poznać tu  jego znaczenie i do­
niosłość. Pojęoie to  w yrobił 3 się na podstawie 
nauk hygieny. U m iejętność ta  zaś uozy, że 
ohrąc u trzym ać zdrowie w stanie praw idło­
wym, należy po pierw sze spędzać oo dzień k il­
ka godzm  na wolnem powietrzu. Powtóre, n a ­
leży dbać o czystość i odporność ciała, należy 
zatem  w dnie ciepłe kąpać się w wodzie przy­
jem nie zimnej, gdyż ty lko taka woda u trz y ­
m uje odporność ciała. Po trzeoie. Należy ży ­
wić się m iernie, a oraz pokarm em  nie w y k w in ­
tnym , leoz prostym . Po ozw arte. Należy jako 
napoju używ ać przew ażnie wody, albo oo n a j­
więcej’ ni«oo piwa- W ina bowiem i wódki za­
w ierają za wiele alkoholu, czyli wyskoku, k tó ­
ry  jest trucizną. T ruoizna ta, jeśli jej’ używ a­
m y nie jako lekar.itwa, leoz jako napoju zw y­
kłego i w daw kach nieoo większyoh, niszozy 
powoli zdrowie, psując w szystkie ważniejsze 
narządy ustroju. Tym  sposobem w yrabiają się 
powoli i nieznaoznie owe ciężkie ohoroby, na 
k tóre zapadają tak ie  osoby, k tóre nadużyw ają 
napojów wyskokowy oh. Po piąte. Zabaw y po­
w inny być takiem i, aby  nie rezstrajały  n er­
wów, utrzym ując u m y ił w stanie gorączkow e­
go naprężenia. Po szóite. Na spoozynek noony 
należy udawać się wcześnie, a za to  w cześaie 
wstawać.

T ak i try b  życia jest zdrowiu odpowiedni 
i tak  żyją kuraoyujze w tak  zw anych uzdro­
wiskach, dlatego tsż  nazyw am y tak i try b  ży ­
cia u z d r o w i s k o w y m .  W róćm y się teraz 
do właściwego przedm iotu.

Pierw szą szkodliwość usuwam y tedy  za le ­
ceniem chorem u uzdrowiskowego try b u  żyoia 
W ciepłej porze roku osiągam y ten  oel bardzo 
łatw o w ysłaniem  ohorego z m iasta do jakiej 
miejsoowośoi, leżącej w zdrowej okolioy w iej­
skiej, górskiej, alpejskiej lnb nadm orskiej i po­
siadającej potrzebne w arunki by tu . Poniew aż 
w miejscowościach tak ich  odzyskają ohorzy 
zdrowie, przeto nazyw am y je miejscowościami 
uzdrawiająoemi, czyli jednsm  słowem „ u z d r o ­
w i s k a m i " .

Tym  sam ym  środkiem, t. j. w ysłaniem  
chorego’ do uzdrowiska, usuw am y także d ru ­
gą szkodliwość, t. j. nieodpowiednie w arunk i 
co do klim atu, pom ieszkania, pokarm ów i n a ­
pojów. Usuuięoiem ohorego z domu, c. j. z po­
śród owyoh wpływów, wśród k tó rych  zachoro­
wał, usuw am y także trz to ią  szkodliwość, t, j. 
oawobadzamy um ysł ohorego od zajęć obowią­
zkow ych i cd kłopotów życia ooduennego. P o ­
zostaje tedy  jeszoze jedna szkodliwość, t. j. 
owa obawa, k tó rą  ohoroba wywołuje. Obawę 
tę usuw a najlepiej w i a r a  tak  w laoząoego, 
jak  i w  ów sposób leozenia, k tó ry  on zaleca.

W i a r a  działa w wielu w zględach bard  bo 
korzystnie. Ona n iety lko  oswobadza chorego 
od trapiąoej go obawy, ale budzi zarazem  i pod­
trzym uje w nim  nadzieję w yzdrow ienia. N a­
dzieja zaś zradza t*k w ytrw ałość w leozaniu, 
jak  i ową cierpliwość, k tó ra  do przebycia oho­
roby jest niezbędną. W iara potęguje nareszoie 
energię żyw otną ożyli laczaiozą siłę natury , 
i to  zw ykle do tego siopnia, że odtąd zdoła 
n a tu ra  pokonywać niety lko  choroby, ale tak ie  
owe przeszkody, k tóre jej nieraz staw ia jak  
to później zobaozymy, niewiadomośó lekarzy 
l u d o w y c h .

Pokonyw anie tyoh przeszkód ma jednak 
pew ne granioe. J  >ś'i więc przeszkody te  są za ­
nadto wielkie, jeśli n. p. używ ająo zimnej wo­
dy, oziębiamy ohoryoh za nadto  lub za ozęsto, 
natenczas nie może na tu ra  ty ih  przeszkód po­
konywać, a skutkiem  tego g iną  naw et taoy 
ohorzy, którzy są uleozalni. W idzim y to n a j­
lepiej na  takioh ohorobaoh, w któryoh każdy 
błąd, pop*>łaiony w leozeniu, staj’e się dla oho­
rego fatalnym . Do rzędu tak ich  ohorób n a ­
leży n. p. o s p a  p r a w d z i w a .  W iadom o, 
że ospa ta, leosona czynnikam i uzdrowisko­
wymi, a mianowioie pow ietrzem  i wodą, ala 
w sposób um iejętny, przechodzi jak najpom yśl­
niej, zwłaszcza u osób młodyoh o konsty taoy i 
zdrowej. Leczona z iś  w sposób nieum iejętny, 
a m ianowioie oziębianiem  chorych, przechodzi 
nieprawidłowo i najoząś iiej końozy się śmieroią.

W  innych  ohorobaoh oziębianie ohoryoh 
nie sprowadza w praw dzie śmieroi, ale p rze ­
dłuża niepotrzebnie kuraoyę i ozyni ją  uoią- 
żliwą, jak  to p óźiie j zobaczymy.

Jeszoze zbawienniej, niż w iara uzasadniona, 
t. j. m ająca poddaw ę rzeczyw istą, dział*, jak  
wspom niałem  wyżej, w i a r a  bezpodstawna, 
czyli z a b o b o n n a ,  t. j. w iara w nadzw y­
czajną inteligenoyę i w iedzę lekarzy 1 u d  o- 
w y  oh . Zabobon ten  posiada ato li tę  w łasność 
ujem ną, że pozbaw ia ludei zdolności do zasta­
naw iania się, t. j. do rozbierania rzeozy śń śle  
i przedmiotowo. S kutkiem  tego popadają lu ­
dzie zabobonni w owe niezliczone złudzenia, 
o k tóryoh w tej rozpraw ie jest mowa.

Środkiem  do wzbudzania w i a r y  jest 
s u g g e s t y a  czyli tak  zwane „poddawanie". 
„Poddajem y" zaś działaniem  na wyobraźnię, 
a jeszoze lepiej na fa n ttz y ę  ohoryoh w taki 
sposób, k tó ry  wzbudza w nich przekonanie, 
że to, oo z nim i robim y, lub  oo im robić za­
lecamy, doprowad*i ioh do z irow ia . Ubu- 
dziwszy w iarę, staje się „snggeatya" następnie 
powodem ta k  zwanej „antosuggestyi", to  jest 
spraw ia, że ohorzy „poddają" sobie ju ż  rami. 
R ozum ie się, że ani „suggestya8, aui „auto- 
suggestya" nie doohodzi do royaląoej świado- 
m ś i i  osób dotyoząoyoh, leoz jedno i drugie 
zajśoie rozgryw a się poniżej horyzontu  wspo­
m nianej w ładzy um ysłowej. O. d n.

MAŁY FEUETON.
Do Jadwigi P... w N...

Kiedy cię widzę tak młodą, tik  świeżą, 
Tak peltą wdz:ękn, uczuć, wesołości,
Żal mi chwil twoich, które ezybko bieżą, 
Zbliżając ciebie do życia przyszłości.

Rzeczywistości powi&diitć bym chciała:
Stój chwilko jaene, chwileczko promienna, 
Niech cię użyje ta dzieweczka miła,
Pozostać dla niej niezmienna!

By tze zywistość marzeń nie zwarzyL,
By eię jej serce ochłodzić nie cheiiłi,
Czuwaj młodości nad teru coś stworzył*,
By twoich skarbów życie tle  zabrało.

A gdy z.bierze te kwiaty witseniie,
Co zwiędnąć muszą gdy nastanie lato, 
Zakwitną i cne, wonne I promienne,
Be słońce ś*rie i nad kużaego chatą!

Pozostań tylko młodą, moja droga!
Młodą przez wiarę, miłość i nadzieję,
A rzeczywistość życia choćby sroga,
Twojej młodości nigdy nie rozwieje

Bądź dobrą zawsze, wszędzie dla. każdego,
To najprawdziwszy zdrój szczęścia na ziemi, 
Więcej pociechy sama czerpiesz z niego,
Niż ci jest danem uszczęśliwiać .niemi.

W życiu zachowaj twą wiarę dziecincą,
Nie szukaj szczęścia, bo szczęściem  jest życie  
Z każdą sw ą chw ilą  Bmuttą czy promienną, 
Szczęściem je s t żał ść, łz» wylana ikryoie.

Szczęściem, r.zwiana nadzieja, marzenie,
I  wielka boleść szczęśiie mieści w sobie,
Bo chwil uroczych jest to przypomnienie, 
Uczuć gorących, które żyły w tobie!

B i tak już Niebo zrządziło dla ludzi,
Z t knżde sz zęście zaród bólu niesie,
A kiżda boleść pamięć szesęś ,ia budzi,
Lnb może jesz-zff i szczęście przyniesie!

Świat ten tak piękny, tak pełen urody,
Tyle w nim szczęścia i marzeń i lóż,
Ża oczy twoje zwracaj, do pogody 
Nawet wśród żalą, nawet pośród ba-z

15 października 1894. Alcet.

K RO N IKA .
Lwów 20 pażdzieraika.

Wiadumoś i o chorobie cara brzmią coraz 
niepomyślaiej, e nawet wczoraj wieczorem rozeszła 
się po Paryżu pogłaska, iJ car umarł. Pogłoska ta 
okazała się nieprawdziwą. Stan zirowia cara po­
garsza s'ę jed rak co godzina, czynność Berca jest 
coraz mniejszą, siły gwałtownie opadają, a nade­
słane wczoraj wieczorem dc Wiednia telegramy do­
noszą, iż c a r  z n a j d u j e  s i ę  w a g o n i i  
i ż e  l a d a  c h w i l a  n a l e ż y  o c z e k i w a ć  
ś m i e r c i .  Wiadomość tę powtarzają także tele­
gramy ageccyi Hawasa i Reutera.

Carowe, znękana tyła przejściami, jakie w 
ostatnich tygodniach przeżyć musiiła, wyczerpana 
fizycznie i duchowo pielęgnowaniem chorego męża, 
zmartwiona chorobą syna, w. ks, Jerzego, pojadła 
w jakąś niebezpieczną chorobę nerwową. Powołano 
do niej znakomitego polskiego lekarza dr. Jana Ł i- 
cyana Mierzejewskiego, speoyaliitę chorób nerwo­
wych i psychiatrę. Niektó e dziem iki donoszą, iż 
ową niebezpieczną chorobą nerkową ma być pomię- 
szanie zmysłów.

Zachorowała również ze zmartwienia có-ka 
cara w. ks. Kseni . KsTężniczka Aticya, narzeczona 
carewicza, wyjechała z aiest-ą swą do Liwadyi, 
gdyż car wyraził życzenie, aby ślab carewicza od­
był się jak naj ychlej przy j»go łożu. Cała rodzina 
carska zjeżdża eię do Liwadyi, Wczoraj przeje­
żdżał przez Paryż w. ks. Ale sy, który baw'ł w 
Biarritz. O /oby, któ e go widziały na dworen w Pa­
ryża, donoszą, ża był bardzo przygnębiony.

Cnoroba cara, którą dworskie sfery rosyjskie 
tak dtnio starały się utrzymać w tajemnicy, daj* 
powód do najrozmaitszych pogłosek i bajek. I  tak 
np. do jedaego z lwowskich pism porannych do­
noszą z Rzymu, że słabość cara datuje Bię jeszcze 
od zeszłego roku, żś car zjadł rybę, którą nihi- 
l.śsi zatruli i wskutek tego dostał zatruria krwi 
i przez cały r k na to zatrucie krwi chorował. 
T zeba mieć bujną wyobraźnię, a nie mieć naj­
mniejszego pojęcia o fizyologli, iby  podobne baśnie 
rozszerzać. 01 zatrutych ryb mcżaa dostać zapa­
lenia kiezek i umrzeć, ale nie zatrucia krw i; a na­
stępnie u kogo krew je .t zatruta, ten zwykle w 
ciągu kilku godzin lub kilku dni umiera, nikt zaś 
jesz-za nie żył z z-.trntą krwią cełego rokn,

Vossitche Ztg. znów donosi, że cara ot nto 
za pomocą petfamy. I  to doniesienie jrstśniesznem. 
Trucizaa podana w formie peifamy mogł.b/  wywo- 
ł*ó chwilo*ą słabość, lecz przecież car ciągle nie 
otacza się atmoeforą zatrutej peifamy, trudno więc 
w niej szukEĆ p-zy zyny choroby.

W każdym jednak raz e ntajeiie prawdy o 
chorobie c tr j  i wstrzymanie wydaw*n:a nrzędowych 
a wiarygodnych binhty ó w daje nawet lekarzom 
powód do naj ozmaitizych przypuszczeń. Tak np. 
sławoy leka-z f anenski dr. Sse rświadcza w piśmie 
iSotr, iż rhiroba cara jest dla niego zagadkową i 
że c&r nie ginie wyłączlie na Błibrść nerkową.

Do l.ża rhorego ma udać się znany w całej 
Rosyi i uważany z» cudotwórcę atieo Iwan Kron- 
(ztadzkij.

P wiceprezydent wyższego sądu krajowego
T bórznioki wyiechnł na lustracyę sądów.

Posłem do Rady państwa, przy wyborze nzu- 
psłaiającym z okręgu Żólkiew-Rawa-Sokat z kuryi 
więvszych posiadłości wybrany wezjraj jednogłośnie 
prof. dc. Józef Miiewslri.

Mianowania p. namiestnik zamianował: Jana 
Adamiaka, Józef* Stanami i Jana Switalskiego 
kancelistami Namiestnictwa i przydzielił Stamma do 
służby w etarostwio w Nowym Ta-gu.

Zmiana własności. Dr Teodor Btotuicki, le-
karz-specyelista chorób kobiecych] wa Lwowie, 
nabył wraz zs swą małżonką Maryą z Politalskioh 
realność przy ulicy Brajerowskiej 1. 10 i 12 o 1 p. 
B.-ajera za cenę 135.000 zł.

Nauka jazdy na welocypelaoh rozpo:zyn» się 
w „Sokole* dnii 23 b. m. Lekcye mogą pobierać 
także omby do „SokcJ*" nie należące.

Zarząd Muzeum przemysłowego miejikisgo 
niniejszam oznajmić, że biblioteka i ozytelnia mu­
zealna o l 1 bm otwarta jest dla użytku publicz­
ności bezpłatnie od godz. 11— 1 przed południem 
i od 5—8 wieczorem w dnia powszednie, w nie­
dziele zaś i święta przed połudaiam od 10—1.

Konkursa Rada Bztolaa okręgowa w Wado­
wicach rozpisała z te minem do 15 listopada kon­
kurs na kilkin&śue posad nauczycielskich. Magistrat 
m. Ropczyc rgłasza koikurs na weterynarza miej­
skiego. Podania do 15 listopada br.

Ze Ster adwokackich Dr. Tadeusz Fedoro­
wicz wpisany na listę adwokatów z siedzibą w 
Krakowie. Subatytatem zmarłego dnia 12 b, m. 
adwokata w Drohobyczu dra.Marcelego Doboszyń- 
ekiego m alowany dr. Izydor Taubeofeld, adwokat 
w Drohobyczu.

Wybór posła do sejmu z kuryi gmin wiej­
skich pow staromiejskiego w miejsoe śp. hr. Ludwi­
ka Wodziokiego odbędzie się dnia 6 listopad*,



PttZEt?L4I> * dnia 21 Października 1834,
O mandat i_u żarnie z»ją się ubieB*ć jp, Agupao- 
wio* z Błozwi i ks, Hiycykiewióz.

Z Izby sądowe]. Przed zwykłym trybunałem 
w Krakowie rozpoczął się wczoraj proces karny, 
przeciw znaaeiau tsm przedsiębiorcy budowla­
nemu i właścicielowi realności Kazimierzowi Heni- 
ezowi, oskarżonemu o lekkomyślne bankructwo, 
preem-wierstwo i oszustwo. Akt oskarżania dowodzi, 
iż podsądny popadł W niewypłacalność z własnej 
winy pi zez lekkomyślne prowadzenie adminieuracyi 
której sam nie dozorował. Budując na spekulacyę 
domy, pcżyczał obwiniony różae hwoty na opędzenie 
kosztów buuowy, tak w zakładach kredytowych, 
jakjteż n o pb prywatnych, a gdy długi jego wciąż 
wzrastały budowy zaś przez niego uskutecznione, 
oraz zaki,iane przedsiębiorstwa nie przynosiły spo­
dziewanych dochodów, zawiesił obwiniony wypłaty. 
Stan bierny majątku jego przewyższał stan czynny 
o 24 336 zł Djlej zarzuca akt oskarżenia obwinione­
mu, iż Bp zeniewierzył kancyę 200 zł. złożoną u niego 
p.Lez jeg„ służącego Jana Obcojy-kiego, i że popeł­
nił zbrodnię oszustwa, pożyczając od niego 300 zł. 
wówczas, gdy już wiedział, że jest niewypła­
calnym, że kwoty tej nie będzie mógł pożyczają­
cemu zwrócić. W  końcu osaarzony jest pousądny
0 sprzeniewierzenie 3 listów zastawnych, które mu 
powierzyli w przechowanie małżonkowie Miętusowie

Po przerzyianiu aktu oskarżenia rozpoczęła 
się przesłuchanie obwinionego, który twierdzi, iż 
przyczyną niewypłacelności jego nie było lakao- 
myślne prowadzenie interesów, lecz stagnacya w 
mchu budowlanym, odmówienie mu podpisów na 
prolongatę weksli, niewyrozumiałość wierzycieli i 
wysokie procenta, jakie opłacać musieł.

Dowodzi także, że działał w jak najlepszej 
Wierze, że pragnął wobec wierzycieli wywiązać się 
ł.e wszystkich swych ciężaiów, ale nie dozwoliły 
mu na to niesprzyjające okoliczności i przeliczenie 
się w nadziejach dochodów, jakie założone prz.z nie­
go przedsiębiorstwa przynieść miały. Wczuraj po 
południa przesłncniwano w daUzym ciągu obwinio­
nego. Bozprawa, do której wezwano 27 świadków 
potrwa kliki' dni.

Z Gródka nam piszą: W  sali miejscowej re­
sursy odbył się onegdłj wieczór teatr, lny artystki 
spi, waciki pani Heltny Byg ewakiej i monologisty 
*>• Józefa DoLiesława. Artyści przedstawili się nam 
wcale korzystnie, a szczogólmej występ pani By- 
giewekiej doznał od publiczności Bym -ityczaego 
prtyjęcia. Ustęp z „ H .lk l1 i śpiew humorystyczny: 
nTyie, tycio, tyuko!“ z programu artystki podobały 
się bardzo, to też zjednały one artystce najwięcej 
oklasków. Typy cbarakterystyozno-komiczne, pełne 
naturalności i humoru monologisty p. Dobiesława, 
oddane przez artystę z talentem doptłaiły reszty 
obfitego programu. A tty8tom szczerze życzymy w dal­
szej ich wędrówce lepszego a dobrze zasłużonego 
powodzenia.

W sprawie poczty pistyńskiej odbieramy na- 
btępujące *nsmo z prośbą o wydrnko sanio : Dnia 
9 b. m. o gadzinie 7 min. 20 wieczorem przybył 
Wóz pocztowy z Kat i wysiadło dwóch pasażeiów. 
Po przeliczeniu i odebraniu pakunków wysłałam po­
cztę pietyńską według urzędowych zap.skćr o 7 30 
do Kołomyi. Szanowry korespondent zestawi*jąc 
ciężar obładowanego wozu pocztowego obliczył go 
nB ugóluą Wigę 60 centnarów Ja sprostownję 
po nrzęaowem obliczenia ten ciężar na 28 cetna1 ów
1 8 kg. A mianowicie : dwóch pr.rżeiów, których 
widziałam w podróżnem nbranin, sumiennie powie- 
daieć mogę, Ważyło 3 oetnary, dotyczący poezty- 
lion, które*'* * urzędu zważyć Łaziłem w całen 
ubraniu podróż aem z trąbką i batogiem, ważył 62 
kg. Zdziwiłam się też bardzo, że pasażer 4-ty któ 
rego nawet zaszczytu widzieć nie miałam, a któ­
rym według zeznań pocztyliona mini być dobrze 
nam znany poczciwy net ryusz z Kut, ważyć miał­
by a£ 6 cetnaror i 89 kg. Według rozporządzeń 
Władz wozy podobnej aoustrakcyi jak piutyński 
Ważą 16 oetnarów, pasza dla koni 30 kg., razem 
Więc byLby 22 centnary 80 kg. dodając wagę 
cawartegi pasażera 6 ct. 78 kg. Dalej przyznać 
mnszę ż ł podczas tak fatalnej niepogody i, jakiem  
korespendent twierdzi, na świeżo wyszutrowanym 
gościńcu, nocną porą jo iia  wozem pocztowym w tak 
pagórkowatej okolicy nie mcżs być szybką a tern 
mniej wygodną, a przecież poczta dotarła do Koło­
myi la  podwórze budynku pocztowego, jak ś siad- 
czy potwierdzanie tamtejszego urzędu, o godzicie 
11-30, w którym to razie korespan lent łatwo jeszoze 
do pociągu lwowskiego mógł zdążyć. Co do utknię­
cia wozu pocztowego w rynku miasta Kołomyi, to 
pscztylion zeznaje, że wstrzymał wóz w chwili, gdy 
panowie pasażerowie przed ratuszem wysiąść za­
mierzali i wysiedu. Z urzędu pocztowego w Pi- 
etynin H. Kotowiczóuma.

WLdomoŚol dyocezyńlne. Dyecezya t»rnow- 
Woka ■ Konkurs panfialny złożyli w dniach 9 i 10 
pażdzierniia z pomyślnym wynikiem : ks. Andrzej
Konieczny, wi -. z Ciężkowi j ; ks. Franciszek Łu­
kasiński, wik. z Ujanowic; ks. Piotr Podolski, wik. 
z Szcznrowej; ks. Tomarz Stolarczyk, wik. z Ma­
szyny. Prezeatę na probostwo w R&dłowie otrzymał 
ks Antoni Kmietowicz, dotych izasowy proboszcz 
w Słopnicach królewskich. Przeniesieni: ks. Marcin 
B ożonowinz z Muchowej do Ropezyo, ks, F»yderyh 
Kletta z Pogórskiej woli do Muchowej, k&. .Tan 
Błbnfa z Biegonic do Kamionki małej, ks. Paweł 
Wołek z Radg- szczy do Pc-gój-skiśj woli, ks. Igna­
cy Mordaroki z Piwniczjej do Radgoszozy. Na 
wyższe studya teologiczne naał się ks. Władysław 
Mydór, dotyrhezadowy wik. w Ropczycach. Ks. Jr, 
Michał Zyguhński, dotychczasowy wikuryus1! w 
Bochni został zamiinow?ny profesorem filozofii w 
połączeniu z teologią fundamentalną, oraz prefektem 
semin ryum dnehnwnego, na którego miejsce prze­
niesiony z Tarnowa ks. Jan Kosman. Zmarł ks. 
Ignacy Lisaj, defisyent w Starym Sączu, w 89 ro­
ku życia a 65 kapłaństwa,

Licytacyn miasteczka za 174 zł. Jedyny ten 
w swoim rodzaju wypadek przedstawia się jak na­
stępuje : Miasteczko podolskie Mielnica nie miało
do r. 1889 straży pożarnej. Bardzo chwalebną 
troskliwością powodowani obywatele tamtejsi zorga­
nizowali st-aż w wym enioaym roku, a rada miej­
sko z* gnarantowała kredyt d j wysokośii 400 zfc 
Na to konto sprowadzono rek%izyta pożarne z fa­
bryki Smekala w Pradze. Z.dalek złożyli pomięlzy 
sobą sami inicjatorowie, potem jeszcze wpłynęło 
do Pragi parę drobnych rat i m  tern utknęła w y­
płata należytości. Po kiil afcrotuych upomnieniach 
fabrykant Smekal zaskarżył gmieę mielecką do rąk 
wójta Fedia Hołyka o zapłatę 174 zł. Sąd kiajuwy 
w Pradze sa tzał gminę na zapłać, nie tej kwoty, 
pucu m wierzyciel uzyslial prawo zastawu na real­
ności gminne nr. 440 i 461. Wójt nie starał się 
wcale bronić i tak doszło do fatalnego epTogu, że 
24 bir odbędzie się licyta; ya tych realności na 
zaspokojenie pretensyi Smekala. Uwagi godne jest, 
że druga lealncść, oznaczona 461, obejmuje: cmen­
tarz łaciński i ruski, dwa stare cmentarzyska, 
różne zaułki miejskie, drogi polowe, oraz drogi 
nadgraniczne, terytoryum mielnickie od sąsiednich 
gmin odgraniczające. Otóż kotsikweneya będde 
taka, że nabywca stanie się panem miasta, cmen­
tarzy i d.ój, że będzie mógł postawić na swojej 
własności rog tfd , pozwolić pogrzebać tego zmar­
łego, którego mn się podcb*, pozwolić przŁjśó n- 
liczkami i p zejechaó drogą temu, kto zapłacił i to 
tyle, ile n u  każj.

Telefon W Przemyślu Na podstawie reskryptu 
miuitterymn handln z dnia 30 czerwca założono 
w Przemyślu państwową sieć telefoniczną. Otwarcie 
ruchu nastąpi w dniu 1 listopad*.

Paszkwil na Jezuitów. Osławiony S cher 
Masoch nu )isał komedyę historyczną (?) pod tytu­
łem r Mąż bez uprzidzeć “, a tęutr Rajmunda w 
Wiedniu odważył eię ją przedstawić. Omowę ko- 
medyi sti nowi walka pomiędzy Jeznitemi a wolto- 
mul rzsmi, która rozegrać się miała na dworzt 
wi.dfńskim za paco.-rania cesaizowej Maryi Teresy,! 
a jak p. Sacher-Masoch twierdz*, zakończyć wypę- j 
dzeniem zakonu Jezuitów i nawró leniem cesarzowej ] 
na wiarę musoń ką. Pomijijąo fałsz tego założenie, ! 
prLeprowi dzanie sztuki — bez humoru i sensu 
s»r isztą — jest ob zydli wy m paszkwilem na z ikon 
Jeznitów i na rodz!nę cesarską, której członków: 
cejarza Franciszka Sttfiiia I, cejirzotvę Maryę Te j 
resę i ctsarzewicza Józefa wyst wiono w świetle 
mojarrhów operetkowych. Wiedeńska praia kr to-; 
licka daje wyraz najwyższemu oburzeniu z powoda ' 
bezwstydu, z jakim śmiano na deska h teatralnych 
oplwać ncznoia katolików, protestuje przeciw dal­
szemu przedstawieniu tej sztuB), którą zresztą u- 
ważać można za npadłą i pyta, jak możliwem jest, 
aby w stolicy cesarskiej di poszczono do takisgo 
przedstawienia ?

Zmktrll Kajetan Birgr-hski, emsr. zaiządca 
dóbr, nmatł w Ozerniuwcach w 69 ro*-u ży^in. — 
Dr. Merceli Doboszyński, adwokat, umaił w Dru- 
nobyczu w 86 rofcu życia. — Falieya z Kcł»czkow- 
ełrich Bielaka, byta whścicieika dóbr, umarła w 
Samborze, przeżywszy 100 lat. — Domicela z Ko- 
łnbińikith Audykowska, umarła w Cucyłowcach w 
68 roiiu życia.

Start powietrza. T. o 8 r&r,0 4 -  7° R. w yo’. 
-j- 9° R. Bar. 766*/,. Polnosi się Pi>chmu'no. 

Aforyzmy
Najpierwazym obowiązkiem kobiety jest pięk­

ność, którą w pewsym etopaiu mcżua zastąpić je­
dnym tylko snrogatem — dobrocią.

W  szkole r/n", nikt nie cnoe podpowiadać 
Każdy, co wie, chowa dla aiabie samego.

Roisądny człowiek nie skoczy za nadzieją, któ 
r» wpadła do wody.

Część ekonomiczna,;
Wlbdeii 13 p»źJzternifea.

(Z.) Pep&szb z lAwadyi o s ta n ie  zdrow ia 
oaia ji* obeomo kompasem wedle k tórsgo w szy­
stk ie giełdy się kierują, a ponieważ te depe­
sze coraz to smuimejfize wiadomośoi przynoszą, 
przeto naw et mowy nie ma o tern, ażeby nu 
którejkolw iek z giełd mógł rozwinąć sie ruok 
na większe roun i» ry . Ta Cbż i dzie pomimo, 
że by ły  warunk*, zdolne w innym  oz»«i3 w y ­
wołać *n?ozną hacs^ę, fizyognomis targu  hy#» 
posępna a kuraa międzynarodowych walovów 
uległy dalszej zn iiee . T aką z regu ły  zawsze 
podtiiecająoą dospekulaoyi zwyżkowej okoiiozno- 
śoią było potanienie gotówki na wszystkich 
targach  i zn tczn y  napływ  złota do skarbca 
banku  niemteokiego, któiego ;apasy w zrosły w 
oiągn tygodnia o 19 milionów. Ale jak rze 
k.em  dziś tak  są g iełdy zajęte chorobą cara, 
że naw et i ta  wiadomość nie w yw arła w ra­
żenia.

Jed y n ie  w walor*oh kolejowych robiono 
dziś dość znaczne tran sak c je , ale też by ły  spe­
c ja ln e  moty wa k a  tem u. Oto opowiadano w sfe­
rach  giełdowych, że akcyonaryusze kolei połu­
dniowej, p* f sj upaństwow ienia, otrzym ać m ają 
ren tę  10 franków  od akoy:, a nie 7, ja k  po- 
uzątsowo mówiono. G-dyby to  było n riw da, to 
ako joa^ ryusze zrobiliby w yborny inieros, gdyż 
dmś akoya nie przynosi im ns.wet 7 franków  
dochodu. Skutkiem  tej pogłoski nastać ogrom ny 
popyt o akoye w szystkioh ricnpeńitw ow ionych  
jeszoze kolef pryw atnyoh.

O statnie n o tew m ia :
K redy ty  anstr, 369.75. w ęgi»iskie 466 25, 

A nglobauki 168 25, Um-say 280'50. B*akvi?reiny 
L47T0, L aodsrbank i 266 40 L udw iki 217-25, 
Czernicwieokia 286 —, E lbetnaie 2 7 6 —, R ent*  
p-pierow a 9910, erebrna 99T0, auetryaoka 
złc,ta 123 70 4V0 .austr. ren ta  wal. kor. 9810 
w ęgierska słota 121-55 4%  węgierek* re ^ ta  wal 
kor. 96-70 dukat ó 8 y —. 20-fr-aakówka 9 8 9 —, 
m arki 1219 —, ruble l-33*/i.

Wiedeó 18 pŁŹdzieraiku. S a ty t a i  17-20—17-50, 
§ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban­

ku rolniczego). Lwów 20 października.
Us osooienie lapszg ta i  u3 ta g^ch tutejozych 

jak i z^grBnicz sych trwa dalej, ceny zboża więcej 
się ustahją, wobea jadnak sł»b j podaży większych 
tranaakoyi nie ma tp iry tm  mimo niezaaoznej od 
2 dni zniżki na gieidze wiedeńskiej znajduje 
chętnyon odbiorców i ceny od ostatniego tygodnia 
znacznie się znowu podniosły.

Dziś notujemy zs 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowi 6 25 do 6-75, Pszenica now* 0 00 
do 0-—, Zytu gotowe 4-75 do 6-—, żyto stare 0-— 
do 0-00, Owies obroczny stary 0-00 do 0-— , Owies 
obroczny nawy 5.25 do 5 75, Jęczm eń brow. 4-50 
do 6-—, Rzepak nowy 8-50 do 9 25, Luianka —• — 
do —i—, feismię lniane —[— do —‘—, Siemię ko­
nopne — •— do —•—, Anyż — •— do —*—, Groch 
5 50 do 7'—, Wyka 1.25 do 4-75, Bobik gotowy 
4 25 do i  75, Hreczka 0 '— do 0 —, Knkmadza 
etaia O1— dr 0-—, Kuknru iza nowr, O'— do 0.—, 
Ohnsiel za 66 kilo 26.— do 40-— Koniczyna czer­
wona 48 — do 55"- -, Koniczym, biała 75 — do 
90'—, Koniczyn* szwećfzka — do — •— , Ty- 
motk* 22 — do 25-— , Spirytut 10.000 litr proc. 
loco stacye kolei 14-26 do 14 76, Spirytus na ter- 
mina 13-50 do 14-—. 

g Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  19 p iźd  tiernik*.

N iezależnie od zagr»nioy, na  targaoh 
austro-w ęgierskich objawia się w ostatnim  cza­
sie ookoUfiek lepsz* tendtnoy*, pod wpływem 
której ceny zboża nie doznały w praw dzie rze­
czywistej zwyżki, ieoz w każdym  razie odbyt 
się polepszył i nadchodząca p arty e  po słabych 
ceni,on napotykają odbyt łatw y Na targu  <izi- 
siejs*ym poiznkiw ano głównie ży t * ,  które 
w skutek te jo  o kilk* centów podrożiło, ped- 
c *s gdy ir  ne rro d u k tr  mimo usiłowań w tym  
kierunku nie zdołały się podnieść w cenie.

Płacono pszenicę b irłą  7-10 do 7'35, orer- 
woną 7"— do 7-30, żółfa, 7-— do 7-30, żyto 
5-60 — 580, jęozimień brow arny 6 25 do P 85, 
na k-.ozę 4 90 do 5-10; owiet 5-26—5 75; rzepak 
9 — do 9 50. W szystko z1 100 kilogr.

bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądua
Wiedeń 20 października. Lzisiejsi,* „Wie­

ner Zeimngu cgłasza nomiuuoyę sz£f* sekcyi w 
m inisterstw ie spraw  zagran iozryoh  hr. W eisem- 
heim bc posłrm  autryaokim  w Bukareszcie.

Profesor ozulistyki M authner zam ianow a­
ny dopiero oss*tnin i ozmy nastę  pcę pref, 
S teliw aga na tu te jszy  wszechnicy um arł n re le  
tej nooy.

Petersburg 20 październik*. B m letyn  o 
stanie zdrowi* oara, wydany w czorii o godzi­
nie 10-tej w ieczorem , opiewa jak  następuje : 
„Przez c*>ą noo z uzw artku na p ią tek  oar nie 
zm rużył prawie o k a ; rano jednak wstał z łóż­
ka o zr.yk łej godzinie. Ogólne osłabienie i 
czynność serca niezm ienione. Opachliny nóg, 
■rtó^e w ystąpiły  ostatn im i ozi,sy, zw iększyły się. 
O gólny stan  chorego niezmieniony. Podpi­
sano : Leyden, Zaoharyn, Hii3cb, Popow, We- 
liim inów *.

Pfliyż 20 p tździłrn ik* . W ielki książę ro- 
syjsk A lezy przyby ł tu  wczoraj rano, a wie- 
ozorem pdjeonał pociągiem  „ G .im t Ezpress* 
do L iw adyi.

Zemuń 20 p iź d z ie rm a i. W ozoraj po pota- 
dnin w zdłuż oałej g ran icy  austryaoko-aerbskiej 
^zalała straszna barza  i spadł grad  wielkości 
i*l fiiwębioh. W iele daonów i kominów zostało 
zniszczonyoL jakoteż bilkaseu tysięoy seyb i 
oały peron ezfeleny na dworcu. Ś zkrda o l­
brzymi*.

Materace włosienne
po złr. 14, 15, 18, 20 do złr. 30 poleca spo- 

oywina pracownia pościeli

Józefa Schustra
WF, LW O W IE, ulic* K opernika liczba 7.

| T  ItOŁDRY SZYTE
w  n a jw ię k s z y m  w y b u rz ę .

> a d e s ł a n e .

‘ Kampania gorzelniani 189394
K ról. węg.

Lyrekcya skarbowa
Okręgu budapeszt.#

76642
X. 1 3 »

D j  f u m y  h r.

Stefan Keglewcha Nhst.
promontorska fabryka koniaku Budapeszt.
N a żądani* -wystawianom zostaje wykaz 

ilości wina w yrobionej i stąd  zapłaconego po- 
daiku  gorzelnianego w prom otorskiej fab ryes 
koniaku w k am p tn ii pro ukcyjnej 1893 t.

Budapeszt 14 sierpnia 1894.
Finaczy m. p

Wykaz
w kam panii pi-odukcyinej 1893 4 * promautor- 
skiej tao ry es  koniaku  Naslępoów hr. S tefana

K-łglev; cha przer('bionej ilości w ina
nuina 1^1&5750 litrów

z* to  zapłaoony podatek
M a m *  1 2 .5 5 C F  z ł r .  6 9  c t .

Prom otorski oddział Król. węg, straży 
skarbowej.

9 sierpnia 1894: Rudoli bursżki
Fespicjtnt;

Te urzędowe wyk*E> doiąd tylko przez n»Ł do pu- 
bbcsnij wiadomości podawani dowodzą >» 0’wc, że na­
sze produkta każdą ioną markę co do rzetelności prza- 
wyżazzją i że zaufaniem jakiem eię ns ,zt produkta cieszą 
tsm bardzisj jo»t usprawiedliwione, że fabryka nasza 
która w r. 18S2 założoną aostnła j ą * - dopiero - 
w latach

1 8 8 5  i  1 8 8 6  M a r k ę  * i  **
188S „ *’*
1 8 9 1  „  ****

w handel w prow idziła.
T e okoliczności d o w o d tą z ja k ą  wyjątkową 

rzetelnością nasza fabryka p racu je , dlatego te 
spodziewać się możemy, że k«sżdy kto  p rzy­
wiązują wartość do

rzetelnych i w yborow ych
marek wyłącznie zażąda dyplom am i honorow y­

mi odzuauzuny 3019

Cog-nac
Gruf Kegieyieh lstyan
Dyrekcya pronwntorskiej fabryki koniaki.
Następców hr. Stefana Keglevicha Budapeszt.

SpacyalU1* chorób gardła, nosa i plac

K. Dr. Trzcienierkt
b. lekundaryuss. k liB iK ip ru fc iio ri H C S IK Ó  I  r K K  4  

ul. Kopernlła Nr. 14.

Specyailsta chorób skórnych i weneiycznycłi

D r. S T A N IS Ł A W  S G C H A N IK
b. lek. kUn. prof. Kaposiegt i oddz. pr. Langu 

w Wiedniu.
Ordynuje od g. 11—12 i odo -5  pl. nernardyusai i. 15,1.

D entysta D r. B. K eczorow ski
przeniósłszy swój długoletni

Zakt&d dentystyczny
z Wiednia do Lwowa ordyi. przy ni. Sykstaskiąj 1. 23, 

(stari poczta). S rtuone zęby

O k n l i e t s  o p e r a t o r

Of* T&od&r i& łłaban
b. asystent prof. BoryBlkitwiczs. W ałora 7,

Zakład iiyaropatyczny i pinsyonat ,

Dra A. Majewskiego
L w ó w

o tw a r ty  ie s t przeŁ  ca ł^  z irrę .
V -w—. *■ lllix ■!'! Ml ll*l> - -

M .  J O N A S i i  
d o n a  o a n k o w ]  i  K & n to r  w y i u i a i y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
M T  k n p n j *  i  s p r z e d i  j e  w j z e i k i n  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  i j a u n e t j  p o  n s j u o i r t a - i n i e j -  
N iy n r k u r s i e  d z i e n j i y n '.

PSOMESY
■ a  W i e d e ń n k l e  l o t /  k c u n u w a l a e

po 3 złr. 75 ct. wraz zi etemplem
C i% g-X Lxen.ie l ie x o p Ł i,d .a  x . "b,

Głór-na wvKrana koron aCO.OOO.
Przy zamówieniach z prowincyi upi-aaza eię o do­

łączenia nu jtortoryum.
Na ioii zakupiony w tym kantorze padia glowna 

wygrana w kwocie 60.000 zl

K o k  B r i c i e n l a  1 8 5 .

8 J d J S '  3CHFLLENBERG i SYN
Dom b,*skc ,, i aust,- we Lcrowif s lia

-JoEa Lmdwiha 1. 1 
kapuje i eprzciaj* trizelkii p t/ia jy  wartcściows. 

P K O 41*48Y  do cią^dienia 2 Hitopad* 1894 na 
WiedeńAie losy komunalne po 3-75 wraz ze sejm- 

plem. G*ówna wygrał.* 400.090 koron,
Wycawmc^wc gaisty T-u^ow*i ^NiloZlfiJA.1-. Pr*, 

a; imerata "icm a i-50. Na frowmoyi ił. 1-8C.
Zlsctsia e urowiacyi salatrfia m  jak  najtaniej 

adw^otną poczt;,

L w ó w  i i i .  20 paźliietdika (7  laby handlów*,/.
aa sztuka: Kolo, ga Kaiola Lud*ikr, 

'00 zł. m. k. 813- - io 219’— Kolt. Lwuw.-Gser*. Ja«dt« 
2°' sl. w. 285,50 do 288 50 S u k t kiroteouegr *e

209 *1. w, a, — d t 426 —
A k ty  j* l j e w r t e  w  ICO k . Jkohw kiaot gal.

I*|, -oeow. r  40 la* 10i-10 do 1S1-8C, 8% s I0*/- war. >.
l i a — do illi-70, 4 V I .  9w. V 50 1A. iw -— do 100-7' 
Badki krajowoge * ‘| *|, k>s. w iS! lat. lor.-— do i >/.70 
Banki krajowego f |- kie. r  07 Uf. S6-50 do 97.20 Tnę* 
kredyt, gal. d M - t  I ' ,  (1. essfafą) 97-31 do 93 51 l | 
los. w 41* t Soł. 27 6 j do ad-30, 4°/. ka. s  tatach 31 &ć 
i  77-20. t y  °|p lat. w 62 IftŁ — dc -----

Wiedeń dni? 20 paźii enika. (godz. 11 wpołudii 
Kredyty 370 65 kred, sręgisrskia — •—, Arglob, 
170 50 Uniony —.—, Bankvereiny —,—, Lan- 
derbanhi 266.40, Akejs lyroniowe. 2 2 9 .—, śtswta- 
bahny 868 15. Lombardy(« top.) 106 60 Blbeihale — 
Renta papierowa —.—, Bentfc węg. 4**/, ker. — .— 
Rentn ;ęg. złote, i 0/, — , Albiny - 3 —i irisi 
60 97. lo sy  tn~

R.DIT1 R̂A nafta bezpieczeństwa
najpew niejszy ira te r ja ł a o  oświetlani*

zwaną (R. D itm ars  S ioh erche its  P etro leu m ) 
Galicyjską salonową i gospodarską naftą

n ą jle p s z y  p rz e tw ó r
poleca po najtańszych cenach

1 3  - E >  I  T  i L / f C  L w ó - 7 7 -
P l a c  M a r j a  k i  I .  9 .  T e l e f o n  N r .  * « 6 .

P r z y  w i ę k s z y m  o c t b i o r - a : ©  s t o t o w n y  r » b k t .
■  2543 1 - 1

Szklanne litery dla tablic firmowych
;  *’kła eztinoowego (Auatr. weg. patent) p o z ł a c a n e ,  p o s r c l» - * ą n e : b i a ł i  
ł n b  c z a r -  e m a l i o w a n e .  N i e d o ś c i g n i o n e  *- p i ę k n o ś c i  i  p o le -

s k n  doitdrcza taniej jak kaidy inny fabrykat
Aktlen Geselleuhaft fur Glaslndustrie vorm Frledr. Sizmens Neusattl

bel Elbogen Bohmeni
Cenniki na żądanie. Zastępcy pon*nkiwcni.

)*®e fabrjjt >iy • flaesKi samknucia, szkło szybowe i sskło druciane (szkło 
z dudaUiea ae^alowem 41* górnego śwu. * I - 3

W  y sprzedaż.
Magazyn i pracownia Inter

B. F zartiewi eza
we Lwowie ulic* Batorego 4, naprzeoiw sądn karnego.

2690 6—12

Leśnictwo lassów pod Czarną
otsyta od lćgri listopad*: sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdobne 

drzewka i krzewy ogrodowe.

N»jnowsze m aterye w ełn ne i 
baw ełn iane n a  suknie dam skie 
o-az fabryczny skład płócien, 

chi’fonów i b ielizny stołowej 
poleca r.*jtaniej

m. Bałłabana Następca 
M I K O Ł A J  L l I D W M i

Lwów, plac Maryacki 1. 8,
W  Niedzielę i święto magazji 

zunkniąt;.

P R E Z E N T A  C H R Z E S T N E .  
G arniturh składające się z łyżki, no­
ża, widelca i łyżeczki ze szczerego 
srebru lub także złocone w ozdobnycn 
szkatułach (etui) po złr. 8-75, 10 60, 

1190, 1286, 14 45 i 1785.
K A Z I M I E R Z  L E W I C K I

Główny skład dla Galicji 
we Lwowie ulica Trybunalska,

Ważne ni sezon ieslenny.
K s ę^avnia nakładow a

•J. M Hirnmelblaua
w Krakowie 

poleoa dla am atorów kw iatów  
D Z IE Ł K O

Kwiaty w pokoju.
ioh wybór, sposób pielęgnowania 
eto. p rzer Mieroszewską Cena w 
oprawie 1 złr. Do nabyoii w eel- 

w  i szych księgarniach.
8018 1-8

Zarząd browarów Brehera
zawiadamia szanowną Publiczność, że z dniem 
zamknięcia wystawy krajowej dostać będzie

m o ż n a

znakomite piwo szwechackie
w beczkach i flaszkach

u ESiasza Herfera
1, 8 ullea Kopernika.

2892 7-10

%

Za 4  c e n t y  mc 
że rmteć w 15  n,;.1 
nuiacb ka uL 1 ^  ao. 
mc kto aapi 
a; z rlepgjEo- 
l l j m  iparate-n do 
grzanit wody. Wan­
ny r" imaite, Tuizs 
Parnie domowe płu- 
cienne, Wonny ć 
kołysania i Kloseh

pokoiowe po 9 ałr polec*
F .  B o  r d o n ,  Lwów Jagielorski 1, 

Unstror-me cenkitd darmo.
9

KAWALER
lat 24, z sześoio. itnią praktyką 
t ospodarczą i urząd ową, poszuku 
je  odpowirdnej posady, t więk- 
jszym m ajątku. Zgłoszeni1. C entral 
ne biuro ogłoszeń K rpen-A t. 11,

8020 1 -2
k l c n t r a l n c  b l ó r o  pośredniotwa Bo 

ij-uskiej Lwów, Rynek, '‘om Andryolegu 
noleea wsielka dob irowa elużbc,
1 2976 4-4

C en tra ln a

l i i
i L 4 Z I E N K I

przy ul. Kotlarskiei l. 6 
nap-zeoiw Szhoły im, Czackiego 

została otworzona i  najw ygodniej 
urządzona.

Przy łaźni, jakoieł p r r  wannach, ur ą- 
daonc gustowną i czysto utrzyraywi.uą 
garderobę.

Codziennie otwarty osobny uddział pf 
rowy otaz łazienł dL dam i mężczym.

7 ak łaźnio parowa jak i łazienki 
otwarte codziennie od g 6 rano do 
g. 11 wieczo'. em

Nie -izczędzoio ani irudów ni koiztow 
przy urządzęn!c_ t go zakładu, o czem się 
Szanowni P. T. Publiczność przekona 
awiedzaiąc takoay ; gdyż tak łaźnia pa- 
rowa, jak i wanny są gustowi le urządz- 
ne i jak nąjcaysciei utrzymywane — zaś 
Usługa uczciwa epleszna . rzetelna.

P-osrąc najrprzejmiei o liczne odwie­
dzin y " tesli eię z naigłębszym szacunkiem

Zarząd laŹDi centralnej
przy ulicy Kotlarskiej 1. 6.

:895 3 - 8

Mleko zbierane
Podpisany pragnie zaangażować w Au 

btro-Węgrzsch por-ną liczbę

M .  l e c z a r ń
centry fugalnycft

kfórtby były gotowe swe mlekc zbierane 
dla mego w ser przerabiać. 

Lasaawi ofert] z podaniem ceny, 
ilości codziennej produkcyl mlekr i roi 
mia.ć piwnic uprasza

A, L, Mohr
Altona Bahrenfeld 

Referencye : C. k. oprr rr. óakład 
Krerytowy Wo WiedaM. 8006 2—2

Bez blagi!
L&jtaniej, najkorzystniej, trw ale 
i elegenoko ubierać sie mnzm 
jedynie w słynnej z taniośoi i 
szykownego k -o jr nie^wszei w ie­

deńskiej filii

Wiktora Tiringf i Braci
tylko ul. Jagiellońska liczba 2.

WE LWOWIE.
Wszelka konkurenr/a wykluczona.

i89t 5 -4
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«  W  domu składowym

I D. LESSNER
iaą w szystkie nowości na nadchodzącą porę jesienną 

zisEową w olbrzym im  i bogatym  wyborze
dia ss vri- dzenia przez p. t. Publiczność wyłożone a 
poleca się M t nabycie z powodu n a d e r  nisko i 

(bez konkorenoji) tanio oznaczonej ceny.

m r.

Dział towarów modnych

1
I B H d — 0 5

D an te Jtonve*nt^ Cheviot, czysta wełna 
Han te  N onreante Ch«viot,
Hannę NonTeante Che ciot.
Chewlo* c»rreanx,
Engiacb Chowiot, mele,
Creple Ciieviof. 
b am en tn ch  
Drap brodó 
Brap nni,
Carre en noppe,
U sn te  K onveante Chewlot, 
lla n te  M onveante Cheviot,
K an ungsrn  N «nvean te  
M a m n i p r n  ł f a u t e  ^ w e a n t ć  
K a E a m g a r ia  aSessifcć,
N«snveante K&ming&rit.
Spee!aIIt<§ e x £ lu s iv e ,

tt 
tt 
n 
n 
tt 
Tl 
7)
_n

n
n
9

n
n
n
7)
w
n

r>
79
79
n
•
Tl

120 ct. szer. 
120 „ „
120 „ „
120 „
120 ,
1 2 0 „
110 „
95 „
95 B 

H O  ,
12 0 „
180 „
1 2 0 „
120 „
120 „
ICO „
120 „

B
79
19
7)
79
n
Tl
Tl
Tl
Tl
Tl
n
Tl
n

za metr 1*55 
1.75 
1.95 
1'95 
2*—
1.90 
1.45 
1.15 
1 1 0  
1.70 
2.40 
3-’0 
1.85
2.90 
3.— 
1.80
2.90

79
n
B

n
Tl
71
Tl
rr
Tl
n
71
Tl
Tl
Tl
79
7)

r> 
71 
TT 
TI 
Tl 
Tl 
TT 
Tl 
Tl 
79

Colorć anglaig czysta wełna
P e tit  carreanx angiain, „
Crap des dam es exelngfva „ 
E n giig fh  F lanell T1 „
F onie Nouveaufe „
Fonie „
K a ssn  plntt, „
F n giiseh  Jfode ChevIot „
DSagosal-Tuch „
D am eutnch „
Che v io t-n u le  „
C heviot G nipnre n
D em i drap „
€ h ev lo t lVsnveaiitó 
A hgam ity Ima na enfeme 
A k sam ity  do o doby 
PH sz jedw abny

19
n
79
79
19
Ti
19
TT
Tl
Tl
TT

120 om. sz r. za melr 2.75
120 ' TT la 79 2.10
95 „* n Tl n 1.25

116 n TT Tl 19 1.70
120 „ n Tl n 1.35
9 ‘ n TT Tl 19 ~-.70
90 B Tl h Tl -.PO

100 „ n TT TI 1.15
120 n TT TI TT 1.—
120 „ n n 79 -.82
120 „ TT 19 79 - 1 0

90 B Tl TT 79 - .6 0
90 B Tl Tl n -.38

za nretr 48 ct. etr etr. etc.
:. -1 u** ' 60 cnn. metr 2. 0

, 54 n n 1.50
45 cm. metr 1.20 i 1-50

Olbrzymi zapasy w najnowgzyeh barehanaeh w degenie i fl&nelacli w n iez liczon ych  kolorach.
W  j e d . ^ ' a t > i a o ł i  o g r o m n y  w y b ó r .

l a  prowincji wxory i Ilustrowane żurnale darmo I oiitatnle.

Dom sk ła d o w y  D. L
Wiedeń VI Mariahilferstrasse Nr. 83.

NER 3
S u t e r e n y ,  p a r  t e r ,  M e z z a n i n  i  1. p i Q * r o .

E Q U 1T A B L E
ęjtS ^

Reprezentacje dla Galicji I 
Bukowiny we Lwowie 

ulica Wałową 25

Największe z istniejących ua kuli ziemsKiej towarzystw uljuzpicczefi życiu w -on. /j końcem t. 1891 wyn >*ily bozpieczyni* miliom w 2.012'/,, faudusz raaerwu vy 
milionów 6. Przyjmuj* wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent Sy«tem tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70‘

wszystkich wpłaconych premyi j a. In o  c z ^ r s t y  z y s k .  Ubezpieczenie pozostaje nadal. 1009

u. Poleca się handel s  in* X -i-o .d .*w ilssL  Sta.d-t33CLnj.liex© . w e  L w o w i e • •

&x\ - i i  
iffatkisia?.

a w;?ł>9$a 
rai,, ©■£ wyi?**ss<

___________
Z n a b t m i t e  tu tt i  niehlejoze Niemo

jowsŁiego, fbadane p sez m irjkie lab-jia 
forjum, tą  do nabycia we wszystkich tra 
nkach. Gśii

<5 s z e ś c i o l e t n i e  s i l n e  t l a e s e  
16 m aiy do sprzedania ewmtualr. ie do 
Ujrzę* mowania. Wiadomość w bia zo dzień 
*ikAw W go Plshw  2906 b 6

Wały Kh>sk
po wysiawie di syrredasi*. Bliższa wiaffo- 

rrość s grseezBf śoi ¥? hiaize t-ćhoK,
U r z ę d o w y  w y k a t  w y g r a n y c l i  

i o  Ov> t . i / ,y  i i ^ i i i r i i i i i  * • t e r y i  
P r w s z c c l i f  e j  W i s ł a w y  k ,  » j  «
ł i c j  »r <- w o w ie  1 8 9 4  t’. »,? -y  

( r s j !  u x» n a d c c ł a n i n  1 0  c i .  
U in » o  d z i e n n i k ó w  i o g ł o w e ń  
i  n d w l k *  ł ' l o h n s  L w ó w

2 .0 1 3 - 5  
l i n  Hj r iz i-it» s iia  majatek zismsśi 

na £oio«ini-> przeszło bń>:i morgów 
obszsrn, w !em połowa lasu s'arodr ewia. 
stacja ko , jo a w iniejrca. R iżazycfe wia 
drmosci udziela f ad ickat Ur. W. Ku 
S ktwski, Lwów y!»o Lemardyństi 10.

2916 6 — 10 
L s r p i -  adminitdr- cya stawów Płoty 

cza p. CŁodacztów, pow al Rrs ełuzy ma 
do tprzeJani, 1500 kup j dzoleUicli karpi 
Lłjlt pŁzij jakości w C6n’<j od 60 ct do 
1 zlr. za kopę. Rówtiiż juzyjmuje zâ  
mówienia na v ioinę. 2H05 6 3

i t o r .u  h i f i n i a a  obznajoioiona : 
w tiystk itn i rebotami domowemi, poszu­
kuje miejsca. M< że na igdari udiiehć 
nauki języka polskiego i nien ieckiego 
(lziecicm poc.^tkujęcym Łaskaw* zayy 
tsnia uprasza się eadesłaó p ;d  lit. E. P 
Oświęcim, dworzec, poeta /estosłe.

i 005 2—3

W a n n y  f o t e l o w e  c y n k o w e ,  
a i l i s e  b e *  p ie c y k  ó w  p o  * ł r .  1 8 ,
« p i e c y k a m i  p o  z t r .  5JS. W w n -  
n y  n a w fa t lo w e  p e  z ł r .  6  i  7  5(1 
p o l e c a  P i s t r  C h r z ą s t o w s i k i h a n ­
d e l  ż e l a z n y  w e  L w o w ie  p l a c  
K a p i t n l n y  I  ( n a p r * e c lw  K a t e ­
d r y ) .

• • S f o t l i i l k  zdolny, żonaty, w siła 
wirku znający aię na uprawie chmielu, 
p szokuje miejsca asraz A. II ogród 
Nalepó^ka, Tarnów. 8022 l —3

S p r z e d a m  płaszcz lnłs.luiećca, pła­
szczyk d;iiw  zynki, świ czniki ścimne, 
piątios iifcane Czarneckiero ■ 26 dół 
dr -wi T. 1— 1

Dzierżawa
w pcwitcie Dobromdulim okuło 880 mo;- 
gów oi nago pola, pod do bierni warunka­
mi i przystępnij ta iio  jest d o  w y ­
d z i e r ż a w i e n i a  u l  2* c.arwca 1895 
Bliższa wiadomość B o g d a n o w i c z ,  

Lasaciowa górna, ptczta Buczą.
I 00 3 2 - 3

I t t a g a l n e  g io a y  s i e r ó /  ! Poleca u 
n jgoręc®, p. B. K t f.cyatistę prywatna- 
go, ojca t.cjga lesłycu dziacl bez matki, 
itóregi w loka 1891 na Bukowiiiia wśui* 
fely n i k 10 z rpał Otóż nieolccza^a do 
tąd chnrobł, pop-owadzila tego uc«cł»c'0 
człowieka Co ruiny a l.ędza pi zarażająca 
w każdym zak tiku. Spod dawara się iż 
3cr..i liłościwe wzruirono takicm nie- 
izczęściam polzielą iiól i głód tej zacnaj 
rodffny, która zs wszech stron na wapar 
ci# zasługuje i pospieszą z pomocą temu, 
który z dopustu Bożego padł ofiarą i dziś 
po utraOe najlepszego itanowiska pozo 
eyaje na opiac* Królowej Nieba w najroz- 
paczliwazłm położenia ubóstwa, bez da 
cl u, efelaba i ąa-daroby, wśród zbBżając- j 
się imy. Ksfąds łuikin z Bobrowicz. L»- 
skawtł datki ula nieszczęśliwej rodziny 
przyjmuje Wny Pan Józef Che nicki Ry 
nek L. k8 (sklep). -

G a r t i ! 7
-. 10 ulicł Trybunalska wo Lwowie po 

leca widna, 'lo sam io  urządzona pokoje 
gi ścisn* od 60 ct. i wyiaj za doba 
wraz i  pośtialą. Własna testiwicacya d 
miejzeu. Usługa jsk nzjataraaniajazz.

Dr. Ant. Roicki
(Berger)

od lat przeszło 20 eyecyalisla c h o r ó b  
wenaiyczrych i ekó: njch, k ieszka obecni* 
al. Zlrcorowicsa 1. 5 pr wił naprzeciw 
gmachu Sokoła Ordi naje od godziny 9 

do 10 z rana i od 3 do 6 popołudnia. 
Na iądanie Fo> adnik poczta sł t 50.

Zahiad artystyczna l i t j  i 
"graficzny

i l r P l l M t e r a
Lwów, Kopernika 17, 

wykonuj* wszelkia roboty w zakrea 
litograficzny wohodsące ja koto : plany, 
nr-ai>y, karty handlowe, tabelo i t. p.

Aatcgrafjo jak najtaniej.
Bilety wizytowe 100 sztuk na 

ładnym kartonie od I iłr .
2810 3 — 10

Jui opuściła prasę

Książeczka do modlitwy
d l a ,  m . f i d c '- a 3r z n .

uło;ona przez
k s .  P r a ł a t a  .T f e n a to w  k i e g o

C*na egzemp. 1 złr. 50 c t , 1 złr. 
£0 ct. i 2 złr. 1 jast do r a ’ncia w skła­
dzie przedmiotów treść! rekglj eej

W. Kuczabińskiego
WE LWOWIE 

ulica Karola Ludwika I. 3
w pod órzu na la ^o 

PP. KuL-com i cdsp-jedającym sto- 
s, wny rabat. 2709

2  p i ę k n e ,  sny ba, oicpłe pokojo z ny 
żą, kuchnią, prztdpi.no.em od 1 list pada 
do wynajęcia. 'Wiłdomcćć w ba>.alu Jana 
Muszyńskiego Lwów, Rynak 4u. 2-2

M łe d y  zdolny rmouccar katolik, o o 
zcajomiouy z kopitwanieu), znajdzie na 
tyctmisstowe zajęcie za wynaćgrodz<- 
ciem 20 zł. m.eiięcznie, całe itrzymi-si 
Adieiowao n*l iy • Erste Photogrsph-acbt 
Eunjtttelier M. Sziget Rlnjplat* b 
Ungam. 8()j 0 2 4

l l z ą d t c t t  .13 L.t, Z- n*ty, beid. i t lny, 
v olny id  wujika -̂e wszystkuh ga.Ą-iath 
goapocarstwa obznajomiony teoretycznie 
i praktycznie aićo^biony, eneigi-znyz 
s dtbrfnoi śwładtetwami poszuluje odpo 
w.edne mie.ece zaraz k b  później Łasba 
we zgłt sz n?a przyjmuje biuro P l'hca 
pod 1. A. S, Ł. o li9 2 -z

V) i c ń c e ,  laiaiLie grobowe, waney 
Łlozety, pi m e , kanipki, i .id iy  dla pan 
pultem pracnwLiu blscl arsit* Z. Gościt-kie- 
go, Kopernika 7 Lwów. 2743 8-?

9 S e ( ia l i tn t i  odina-zsosa tostopoany 
pinn na wyiobu w.asnago, oraz wielki 
wybór fort p:at óv>' rnedtńskicb, poleca 
z g-tiaiazcyą Luioi MatacLl Batoregu ić . 
Zsmjaua i r*;a-.JCjs instrementów pr2»- 
gr&uych. 2747 b b

W  f z y d o r ó w e e  o- p. Żuraw, o fą 
do i p rze  ania 0 hiów wybnowyob, rasy 
yół k;v, 1 i pełnij b wi Oldenburgsbizj1 
liucieci tzluk jiłów tk  roczi iacze-^ i rówi i« . 
dvta ig i ry 4'elnw gn.ada pełnej kr? i 
Orytn ałnej. liiiżeza wiadomość Zarząd 
dórr liydorc-wka. 29s4 3—6

Choroby weneryczne
łeeiy zzybko i gruntownie baz przerwy 

zatrudnienia

£ %  O  M I C H
od lat przeszło PO praktykę lekarską 
wykonujący. Młeszka obecnie u l i c a  
H o  ś e l e l n a  1. (róg pieca Krako 

wsk ego 1. 6) II. piętro.
Ordynuje od 12— 1 1 od 5 -7 .

W y b o r n e  e z a t k o w n l c e  do kapu
sty 1 ażda sm ,ka jod r w*rancyą, poleca 
14 najtaniej, J. Janowski &St. Krzyrzkow 
iki (pizidtęm Ltcn Br*tkow»ki) Lwów 
plan Mirjacki S. l  ,

S E gS S j

Ceny zniżone!

Hotel Krakowski
w śródm-eścia pn-y placu Barnardyń 
Sb m peł żony, przfbsdowauy i odno- 
fti, n-T'poitra się względom P. T. Pa- 
bliczn śd  ze względu na taniość (po- 
ki j-i gościnno od łit) O ł. do B z ł r .  
8'<* c t  zs dobą i i.sługą 1 poścelą.

Tumże do wynaję ia p r t k e j e  u r z ą  
i l o u c  z u togą i pościelą o  I 1 5  *ł- 
m  e » ;ę « i t i c .

Z a r z « j d  t i o t e i n .

Konkurs.
Cal m obsadzenia posady lustratora 

majątków gminnych w powiecie Żółkiew­
skim rozpisuj* się niniejsze a konkurs

Do pozady tej pi-zywiątasa jest płai-a 
roczna w k-rocie 700 złe. oraz rycnałt 
na objazdy, w kwocie 303 złr. Ubiegający 
Bi* o poradę winni wnieść polania do 
Prezydyum Wydziału powiatoweg i w żó ł­
kwi najdalej do 15 listopada b. r. oraz 
wykazać się: 3012 2 - 3

1. Dokladią znajomośc'ą przaplw? 
administra’yjnych c a z  us‘aw i rozporzą­
dzeń krtjnwych

2. Świadactwam dotychczasowego za­
jęcia,

3. Znajomością obu jętyków krajo­
wych oraz i języka niemieckiego w mo 
wie i piśmie.

Metryką chrztu.
6. Świ de.twem moralności.
Poaa'a nadaną będaie prowizorycinie 

a pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
megecy złożyć kaucyę.

Wydział powiatowy zi?trz»ga sobie 
prawo ewentualuago użycia lustratora 
w razie potrzeby także do innych czyn­
ności służbowych,

Z  Wydziału Rady powiatowe). 
Żółkiew, 15 psżdzleraika 1891

ś r o d k i  
sleslnfekcyjne

a m isnow iois:
Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. Wapnc karbolowa, 

Siarkan żelaza i t. p.
poleca Bajtaniej

oopoldtfA Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zwraou się uwagą, iż firm* Ł* 
kupuje deśdnfekcyę obłymi wago 
nwm, może też spriedaw aó naj-
tamiej. 2279

W ła ś n ia  o p u ś c ił  p r a s ę
Ilu s tro w a n y  k a le n d a rz  na r .  1895.

, pod tytnłem

P A M I Ą T K A  Z  W Y S T A W A  L W O W S K I E J
z fotog aficz*e-mi zdjęciami ulic L»ow,a i pawilonów wystawowych. Jest to 

wydawn’ctwo nader wi tworu* na --elłnojym ; a ierze, w pr-sośli-izne-j 
ko’oro*-fj ckiedce.

C e n a  5 0  c t  — prrasyłba poczto zą 56 ct.
SKŁAD GŁÓWNY

W drukarni narodowej i .  ^nieckiegj Lwów, Kopernika 7.
i w « wizys^hjeb ksiejfGTniach,a ■  -------- ^  Ł • - - - ■-------

f t a r s e y j j u ć
starz

i W I J S .
■węgier«k5«, hśszptioikiz 1 

fraacna-hia,

Kociak, Likiery
2e?

H E j t B A i ę
chifaką i rosyjską 

poleca

KAKOL DAYEJi
toe I  mowie

prey rf. Krakowekicj 1. U .

" SKŁAD FABRYCZNY
c. k. Bjrzyw. fabryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w  B E R N D O R F  

l a c z y n i a
s t c - i o w o  i  d e s e r o w e

ze srebra chińskiego i alpakl

N A C Z Y N I A
k u c h e n n e  z  c z y s te g o  n i k ł o
z peręci-trilłiB długoletniej trwałości 

poleca

G. A, Christiana lastępca

w. BILIŃSKI
we Lwowie ulica Eehr.ańska 1 2

ę ę m m m
w  I 
V

i Jan Duatowicz
we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako­

wie Sukiennice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu

znakom ite środki odfizozególmone lOma medalami zasług: 
i 2ma dyplomami ozoania na  w ystaw ach kr&jowyon i 

Hagrauiosaych a m iano wicie : ~ '

Fudr książęcy
b ia ły ,  nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemnie przylega 
do twarzy, pudełko małe 60 ct., średnia 1 złr. i  łabędzikiem 1 złr 50 ct.

Pudr książęcy różowy 1 kremowy znał* pudełko 70 
ct., średnie 1 zł. 20 ct., z łabędzikiem 1 zł. 60 ct.

O ł ó w k i  do uwydatnieni# brwi i rzgsów po 80 i 60 ot. .
R o ż  tłusty do twarzy i ust sł .iczak 50 ct.
S a s z e t k i  z róinemi zapachami do sukien od 60 ct. do 3 złr.

m m m B M B & m m B m a tm o & iw

U c z n i a
possu^uje księgarnia

Seyfartha i Czajkowskiego.
’ ' 3—3

• K l i m i e « i m i e i e K i K i M i ^ i e i e i m i m K i M i e i e e
KC

Aajlep^za 1 najiilubleusza ^

M e r k a  s z a m p a ń s k a  j j  
  M

T a l i s m a u  Sec  1
K  X 
X
n  
X

2939 4 - 4

Józef Tórley i Spółka Budapeszt.
Jeneralne zastępstwo, Franz Weistein 

Wien II 2 Czeningasse 14.

mn:. % X X i X s  X X  a  X X X X X X f l .
L iche T ntk i p su ją  zdrow ie i  tytoń!

Senzdctjjn e  n iek le jo n e  m w  w  ruT  *  t t h f c
T u tk i  fra n c u s k ie  A 9 ■ i w  i  ł  W

z odtłuszczosą watą Dra Brunsa w kaidjm  mmisz.uku są wyrobem uznanym 
przoz palących za ńajLpszy. 1 0 0 0  t u t e k  „ S a n i t a n 4 •» eleg. ^uddkar.h 

z ł r .  1 * 8 0 . Zlecenia nad 8J Cl' 1ut«k »ysył» franco odwrotna j>ooz'ą 
S k ł a d  k o m i s o w y  f r a n c u s k i c h  T u t e k  , S A K I T A 8 ‘

Lwów, plac Kipitulny 1 8. 2932 8 -10

C'lem połolesia tamy nadużyciom niektóry; h reatauratojów, mam zaszczyt 
podać do pubPcznej wła lomości, że

F - 1 W O  O K O C I M S K I E
sprzedają na rzklanki tylko aas ępująco firmy :

N ia f tu ła  T o e p f e r ,  ul. TrybunalBHa 1, 13.
W i l h e l m  l ł r e l t m a y e r ,  al. Trybunalska 1. 14.
J ó z e f  K h r l l c h ,  kawiarnia ttatrzlna, 1943
S sy m o fl G u ld b e r g ,  Batorego 18.
W ł a d .  K o z ło w s k i e g o ,  ul Gródecki 1. 79.
J a n  L u d w i k ,  ul. Krasowska 1. 7.
\ u r o d n a  t o r h o w l a  ul. Ormiańska 
l i u r o l  łk ie d ź w ie c k i ,  ul Słowackiego l. 8.
A n t .  R u d z i ń s k i ,  Restairacya kolejowa.
11. S a i z b e r j j  u. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej1
J ł la x  W liae l ui. Orraiańs;.* 1, 6. saś na placu Wystawy

jP a w l io n .  O k o o i m s l i i .
Główna zastęp two i Bkłid piwa becikowego u pp. Ozyaaza Wixla i Syna, 

ul. Bogosławrfeiago i 13. Telefon Nr. 6. skład piwa ilauskowego u p. S. Wiazers 
ul1 Sy-Bt.ua z a 1. i i .  Telefon Nr. 149. 1 ?

N a przyszłość ogłaszać będę k-.?żd«j niedzieli w pism ach lw ow­
skich nazw iska restauratorów , Którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto  zastrzegam  sobie, w ystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży obcego piw a pod m arką okocimskiego.

Jan Gotz, browar w Okocimie.

M a g a z y n  r o z a y ł k o  *vy

wm* k  J&l " w  -®m
J U L I U S Z  M E i J L

importer kawy 2879 3-6

W iedeń 1 F le isch m ^ itt 17
C en y :

Stntos dobra . . . zlr. 1*55 i 1*60
JSsntos najlepsza . , , . Zic. 1‘65
Ceiion Rortonco Doming ' . , złr. 170 i 180
(jsiion, Kuoa , . . jR . (-90 i 2-—
(Joilon Kuba najlepjie . . . *łr. 2 10
J*.va dobra . . . zł,<. 180 i 1-90
Jł,v* (Msuado złota) . . ] złr. 21— 1 2 10

Kawa palona z własneg) parowego palenia codziennie a  

razy świeżo palona kilo złr. i  85, 2, 2 *0, 2‘40 1 2’60.
Prawdziwa cykorja z w lam ej fab ryk i z.źigjóO  ct., z fig

sm y rn e ń s k io p  56 ct.
Przesyłga pjoitowa do wsxelk,ch miejso^w, monatobi ■ 
P m y zamówieniu 5 kilowem posyłka opłacona.
In n e  artyku ły  do pjz pakow ania załatw .am y chętn e.

WŁ3I óouriere & Comp. i p a d k o l i l e r c y

L. Proux et. G. ■m
Odpowiod/dalny re d a k to r: L u d w i k  M a s ł o w s k i P a p ie r  a fobryM  B w i  F ija łk o w iM o b  w

we własnym pawilonie „Batolka* i a  Wystawi* lwowikiej, jedyna polska 
firma we Franoyi w samym Cognaca, poiiada prawdziwy itoniak frauuski 
jqż dob;.z* znsny, wypróbowtny i za najlepszy przaz .->z. PT. zwiedzających 
wystawę lwowską uznany. Wa Lwowie eprz*d..ją p p : Kzrol Bay*r, Józef 
Brzezina, S. Markiewicz, Z. Kacker, Leonard Solecki oraz remonowant han- 
dla u  prowincyi. Augunt Charzewskl janar. zasl.a aiedaibą w Krakowi*.

z  drukarm R&r, W. Mmwtesw ^  w, łtodak.


